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NA ODRZE I NYSIE ŁUŹ 


Katowice. Kraków. Częstochowa, Sosnowiec. Klelce. Wrocław. Rzeszów. Opole, piątek, 19 grudnia 1947 r. 


ODPOWIEDŹ MARSHALLOWI! 


YCKIEJ 


Przemówien'e tow. Gomułki-Wiesława, wygłoszone: na wiecu we Wrocławiu 


H. Wallace 


kandydałem 


NA PREZYDENTA 
USA? 


NOWY JORK. czwartek 


Komitet e- 
qzekucyjny 
Postępowych 
Obywateli À- 
meryki posta 
nowii jedno- 
głośnie zwró 
cić się do 
Henryka 
WALLACE A 


a życzeniem, 
aby Walla- 

. ce postawił 
swoja ai dihre na prezyden- 
ta w nadchodzących wyborach, 
nlez lenie od obu partil amery- 
kańskich. 

Kandydatura  Wallace'a jest 
KONIECZNA — zdaniem komi- 
tetu — gdyż miliony Ameryka- 
nów powstrzymało by się od gło- 
powania, gdyby im pozostawało 
wybierać między dwoma kandy* 
datami reakcyjnych partit, Tym 
milionom należy umożliwić wzię- 
cie udziału w wyborach przez wy 
wunięcie niezależnej kandydatury, 


Kolejarze 
Dyrekcji Krakowskiej 
przystępują do 
współzawodnictwa 


krakowskie- 
czlonko- 


Kolejarze woj. 
go t rzeszowskiego. 
wie Polskiej Partii Robotni- 
Cze; po naradzie odbyte; w 
Krakowie przy udziale 200 u- 
częstników, postanowili przy- 
stąpić do najszerszego współ 
cawudnictwą pracy by przez 
zwększenie wydajności wysu 
nat Dyrekcję Krakowską na 
olerwsże miejsce w kraju 

W r. 1947 Dyrekcja Kra: 
kowska wykonała plan prze- 
wozu zasadniczych towarów 
a plany miesięczne pociąg: 
ao - kilometrów towarowych 
średnio w 99 proc. Probie- 
rzem wydajności pracy pra- 
cowników Dyrekcjł był} okres 
przekuwania torów linii My- 
słowice — Przemyśl, które 
ukończono na 6 dni przed ter 
minem, nie wstrzymując ani 
na chwilę przyjęcia rudy i 
zboża z zagranicy, 

Uczestnicy narady wskaza- 
li na możliwości dalezega je: 
szcze zwiększenia wydajno- 
ści pracy, szczeaólnie przez 
podniesienie reqularności hie- 
gu pociaaów towarowych, u- 
sprawnienłe obrotu  parowo- 
zów, ekrócenie czasu na for. 
mowanie składu poriaqów na 
stącjach węzłowych itd, 


Tow. Gomulka-Wiesław i tow, Cyrankiewicz na wiecu 
we Wrocławiu 


Towarzysze Peperowcy i Pepesowcy! 
Obyważcie i Obywatelki! = *- 


Nie po raz pierwszy Polska Partia Robotnicza i Pol- 
ska Partia Socjalistyczna odbywają wspólne jednolitofron 
towe zebrania Wspólne zebrania obu naszych partii stały 


się formą naszej wzajemnej współpracy. 


Lecz dzisiejsza 


jednolitofrontowa manifestacja posiada podwójne znacze- 


nie. 
Penesowcy. penerowcy | bezpar 
tyjni zebrali się w tej Sali z 0- 
kazji zakończenia XXVI] KON- 
GRESU PPS, Zebrali się w tym 
celi aby dać wyraz swojej soli 
darności z  jednolitofrontową 
nchwałą Kongresu, aby podkre 
$lić swoją niezłomną i nieugią 
tą wolę pogłębiania jednolitego 
frontu klasy robotniczej i moc- 
niejszego jeszcze niż dotychczas 
zwarcia Szeregów catego świa- 


ta pracy. 

Zebraliśmy się w tej sali no 
to, ahy powiedzieć wszystkim 
naszym wrogom t przeciwni- 


kom, że nie potrafią już odwró 
cić jednołitofrontowego koła hl 
storii polskiego ruchu robotni- 
czego | próżne są ich ueiłtowa= 
nia. zmierzające do cofnięcia 


JEDNOLITY. FRONT 
SŁUŻY INTERESOM 


CALEGO 


Jednolity front leżący w naj- 
bardziej żywotnych interesach 
robotniczych służy jednocześnie 
inieresorn całego narodu. Na- 
ród polski z klasą robotniczą na 
czele wyrwał swoją ojczyznę 2e 
szponów wielkiego kapitału I 
obszarnictwa t postawił - przed 
sohą zadanie zbudowania lep- 
szej przyszłości. Dla tego to ce 
lu klasa robotnicza zjednoczyła 
szeregi swe w jednniitym iron- 
cie, dła tego to celu powstał 
blok stronnictw demokratycze 
nych, dla tego celu jednoczy stę 
naród pod sztandarami demo= 
kracji polskiej, W rezultacie 3 
t pół letniej pracy Í walki osiąg 
nęliśmy wielkie sukcesy | wia 
le zwycięstw politreznrch. U 
podstaw tych wszystkich sukce 
a leży jednolity front ? opar- 
ta na jego bazia jedność szere- 
gów damokracił. 


TOWARZYSZE! 


Potrzeba dalszezo  zacieśnie- 
nia jednolitego frontu dalszego 
wzmocnienia frontu demokra- 


cji polskiej nie wymaga szero- 
kiego uzasadnienia Wystarczy 
jeszcze spojize* na nasz kraj. 
nasze wsie i miasta, wystarczy 


„miec odszkodowania 


L amm W Wysokości 15% z puli odszko 


` rów, 


pnisklej klasy robotniczej da e 
tapu rozbicia jej szerozów Jad 
nolity front wszedł już w krew 
l życie polskiej klasy robotni- 
czej stał się niewzruszonym pra 
wem rozwoju polskiego ruchno 
robotniczego w kierunku poli- 
tycznej, ideologicznej jedności 
jego szeregów. 


Jednolity front ta zagad 
nienie tak wielkie jak wiel- 
ka jest sprawa budownic- 
twa Polski Ludowef i do- 
brobytu narodu, jak wielka 
jest sprawa odbudowy kra- 
ju i realizacji naszego 3-let 
niego planu gospodarcze» 
go, fak wielka jest sprawa 
bezpieczeństwa naszego 
kraju, 


NARODU 


spojrzeć na Wrocław | na te 
wszystkie gruzy i ruiny, które 
jeszcze pozostały u nas, aby 
znaleźć dostateczne uzasadnie- 
nio konieczności wzmożenia 
twórczych wysiłków klasy robot 
niczej i narodu. Wystarczy to- 
warzysze skierować uwagę na- 
szą na sytuację międzynarodo- 
wą, aby znaleźć odpowiedź na 
nasze wyznanie do zacieśniania 
jedności szeregów robotniczych 
i pomnożenia wysiłków pracy. 
Kraj nasz jak wiadomo, znł- 
szczony zastał przez Niemców. 
Nasze straty wojenne sięgają 
kilkuset miliardów przedwojen 
nych złotych polskich. Nasza 
straty w ludziach są również 
olbrzymie. Zgodnie z uchwała- 
mt konferencji poczdamskiej 
Polska winna otrzymać od Nie 
aojenne 


dowań przyznanych Związkowi 
Radzieckiemu. Stosownie do te- 
go co było mówione na konfe- 
rencji trzech mocarstw w Jał- 
cie, nałeżne Polsce sumy ndszka 
dowań wojennych wynosić win 
rv nk. półtora miliarda **"* 
(Dalszy ciąg na zl. 3, 
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MASOWE 
STRAJKI 
we Włoszech 


RZYM, czwartek 
wczoraj o północy wybuchł 
strajk powszechny w Palermo i 
Katanii. 

W środę Palermo czyniło wra- 
żenie miasta wymarłego, Nie po- 
Jawły się nawet dzienniki, gdyż 
drukarze przyłączyli się do straj- 
ku. Czynna były jedynie szpita- 
le, apteki | nainieodzowniejcze za 
kłady użyteczności publicznej, ` 

W Katanii zamarł 
ruch kołowy, jednak sklepy były 


otwarte Na ulicach miasta krą- 
żyły wzmocnione patrole poli- 
cyjne, a SĘ d 


Współpracownik 
Mifrałąiczyka 
i Gestano 
skazany na 7 lat więzienią 
Pis Wojskowym Sadem 
Rejonowym w Warszawie 


odbyła sie rozprawa przes 


ciwko jednemu ' z redaktorów 
„Gazety Ludowej” — Janowi Za: 
rańskiemu, a 
Zaranski. przed wojną sympa- 
tyk SN, współpracował w czasie 
okupacji ze słynną na terenie 
Warszawy agentką Gestapo — 


Wandą Kronenberg. Wanda Kro- 
nenberg, która jeden ze świad- 
ków w tej sprawie — Leski, okre 
śla, jako „wytwór podłości duche 
ludzkiego”, jak wiadomo w czar 
sie powstania została postawiona 
Przed sądem wojsk. AK t roz: 
strzelana, Przyznała wówczas cy: 
nicznie, że celowo pracowałą w 
Gestapo, by denuncjować Pola- 
ków, że kilku lewicowych działa 
czy podziemia oddała w ręce 
Niemców, że w pierwszych dniach 
powstania strzelała z dachów do 
powstańców. 

W śledztwie Zarański przyznał 
że Kronenberg zwerbowała go 
również do współpracy z Gesta- 

Zarańskij przechowywał „piek. 
nej Wandzie” broń, dokumenty 
t fałszywy paszport na nazwisko 
Edith Muller wówczas. gdy me: 
teriały te mogłyby Ją skompro- 
mitować; udawała się bowiem 
na zebranie dużej grupy młodzie 
ży AK-owskiej. W 1945 r. Zarań- 
ski zwrócił sie bezpaśrednio do 
Mikołajczyka, zgłosił swój akces 
do PSL i rozpoczął pracę w „GB 
zecie Ludowej". 

Na pytanie prokuratora mjr. 
Lityńskiego, co też „jego b. kor: 
paranta z _Arconit" -skłoniła do 
wstąpienia do „chłopskiego stron 
nictwa' Zarański stwierdził 
otwarcie, iż miał nadzieję, że Mie 
kołajczyk prowadzić będzie tak» 
tyke „wallenrodyzmu" | dlatego 
też ofiarował mu swą współpra- 
cę. 

„Współpraca? ta polegała na 
tym. że będąc redaktorem „Gaze 
ty Ludowej” przechowywał | kol- 
portował ulotki o treści antypańr 
stwowej, 

Wyrokiem  Woiskowego Sądu 
Rejonowego w Warszawie Zas 
rański skazany został na 7 lat 
więzienia- 


i całkowicie. 


Rok VI 


Rezolucja uchwalona na wielkiej manifestacji 
obu partii robotniczych we Wrocławiu 


„Robotnicy 1 pracownicy Wrocławia oraz robotnicza delegacje z całego kraju, 
zebrani w dniu 17-go grudnia 1947 


Zachodnie granice Polski 


pień caiej Europy i świata, 


mieckiej. 


lecz wprost przeciwnie 


kich. Zebrani STWIER 
granice jeszcze mocniej 
Radzieckiego. ' 


podsycają najbardziej 


DZAJĄ że odparcie zakusów 
scementuje przyjażń 
i 


Zebrani STWIERDZAJĄ, że zerwanie Wiateranań 


przekształcenia Niemiec zachodnich w bastion 
imperializmu niemieckiego, wysługującego 
który roi plany opanowania całej Europy. 
Plany te skazane są na niepowodzenie, ponieważ rozbiją się o zdecydowany 
opór wszystkich narodów, broniących pokoju i swej niezawisłości, 
Zebrani wzywają do podwojenia wysiłków dla odbudowy Ziem Odzyskanych 
1 jeszcze Ściślejszego sprzągniecia ich z Macierzą, widząc w tym najlepszą gwa- 


ra Ś i , 


Obrady a> | 


pod znakiem © 


teorii 


l e o e [71 
„trzeciej siły 


Na wczorajszym posiedzeniu Ra- 
dy Krajowej SFIO referat politycz- 
ny wygłosił sekretarz generalny par- 


tii Guy MOLLET. powracają 
nie z przewidywaniami „do 


cji podwójnego niebezpieczeństwa ze 
strony komunistów i gaullistów. Se- 
kretarz partii socjalistycznej doma- 


gał się zorganizowania tzw. 


ciej siły", zdolnej do walki na dwóch Pi 
frontach. 3 
Stanowisko Molleta poparli w 


swoich przemówieniach Blum, Da- 


niel Mayer i Moch. 


c, zgod- 
koncep- 


„trzej 
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MOLLET żąda wykluczenia 


jednolitofrontowców 


„Humanite” podkreśla, że ak- 
centy  antygaullistowskie użyte 
zostały pro forma ł są nieszczere. 
„Dla przywódców socjalistycz- 
nrch — stwierdza dziennik — 
istotna jest jedynie sprawa wals 
ki z komunistami. widać to naj» 
lepte) na przykładzie „Bataille 
Socialiste!" Gdy działacz tego 
ugrupowania przeciwstawili się 
antyrobotniczej polityce rządu 
i wysuneli postulat jedności ak- 
cji z komunistami. Mollet zażar 
dał wykluczenia ich z partil 


Jednocześnie Mollet nie wspom- 
nia} ani słowa o  socialistach, 
którzy zachowali przymierze z 
RPF podczas ostatnich wyborów 
komunalnych". 
„Ce Soir” widzi w obradach 
Rady Krajowej SFIO „plan po- 
działu klasy robotniczej”. „Trze- 
cia siła” pisze dziennik 
ujawniła się przy tworzeniu rza» 
du Ramadlera i Schumana, od: 
słaniając swoje prawdziwe obli- 
cze podczas osłainiego strajku, 


` 
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r, na wielkim wiecu w Hali Ludowej, stwier- 
dzają, że przypieczetowane' krwią żołnierza polskiego 1 radzieckiego GRANICE 
POLSKIE NA ODRZE I NYSIE SĄ ŚWIĘTE 1 NIENARUSZALNE. 

Powrót prastarych ziem polskich do Macierzy jest aktem sprawiedliwości 

, dziejowej, okupionym ogromem cierpień | niepowetowanych strat ludzkich i mae- 
terialnych, poniesionych przez Narod Polski. 

Granica na Odrze i Nysie, ustalona na konferencji w Poczdamie, jest naj- 
lepszą rękojmią pokoju | bezpieczeństwa w Europie | stanowi jedyną podstawę 
dla stabilizacji i unormowania sBiosunków polsko - niemieckich. 

Wszelkie próby zakwestinnowania obecnej granicy polsko - niemieckiej muszą 
być z całą stanowczością odrzucane, ponieważ zmierzają do podważenie wyników 
wojny antyhitierowskiej ! klęski hitleryzmu, który był przyczyną ogromnych cier- 


Marshall podsyca 
agresywne tendencje 


Zebrani PROTESTUJĄ przeciwko ostatniemu oświadczeniu sekretarza stanu 
Marshalla, który wbrew opinii wszystkich ludzi miłujących pokój, i wbrew po- 
czuciu elementarnej sprawiedliwości, lansuje uparcie rewizję granicy polsko - nie- 
Tego rodzaju wystapienia nie służą ani sprawie nokoju, ani sprawie sta- 
bilizacji politycznej w Europie i unormowaniu stosunków polsko . niemieckich, 
agresywne | odwetowe 
w Niemczech t rozzuchwalają jawne i ukryte żywioły hitlerowskie, które przeciw- 
stawiają się żywiołom demokratycznym, przeciwstawiają się konsekwentnej demi- 
„ litaryzacji i demokratyzacji jedynej rękojmi trwałej pacyfikacji Niemiec. 

Zebrani WYRAŻAJĄ najgłębsze uznanie | wdzięczność 
który z taką braterską przyjaźnią i sojuszniczą niezłomnością broni sprawy naszych 
granic na Odrze i Nysie, jak również naszych słusznych praw do reparacji niemiec- 

imperialistycznych na nasze 
, między Polską, a narodami Związku 


londyńskiej 


agresywnej niemczyzny ų w bazę 
się tmperializmowi amerykańskiemu, 


ncję pomyślności į bezpieczeństwa Polski, a zarazem pokoju i postępu w Europie" 


są święte i nienaruszalne 
| 


SILNA POLSKA 
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Na stronie 2-giej | 
Sabotaz i zła wola 


tendencje 


rządowi ZSRR. 


zmierza do 


i; 7|FRANCJA 


- pozostanie wolna 
i niepodległa 


— MÓWI J. DUCLOS 


PARYŻ. W dniu wczorajszym od 
była się uroczysta akademia w We 
lodromie zimowym, poświęcona pa’ 
mięci bohaterów francuskiego rus 
chu oporu, komunistów, Gabriela 
Peri i Lucjana Sampraixa. Byli oni 
rozstrzelani przez Niemców w dniu 
15 grudnia 1941 r., jako działacze 
francuskiego ruchu oporu. Jako re 
daktorzy „Humanite” zwalczali mo 
nachijska politykę rządu francus 
skiego. 


W czasie akademii 2AA głos dy 
rektor „Humanite” 1 deputowany 
Zgromadzenia Narodowego CA’ 
CHIN, oddając hołd pamieci pole 
głych współpracowników dziennika. 

Następnie przemawiał redaxtor 
„Humanite” Georges Cogniot Co 
gniot przytoczył ostatnie słowa Per 
ri, wypowiedziane przed plutonem 
egzekucyjnym: „Niech wiedzą mot 
przyjaciele, że pozostatem wierny 
ideałom, niech wiedzą moi rodacy, 
że umieram. ahy żyła Francja Pos 
szedłbym tą samą drogą, gdshrm 
miał zacząć życie od początku" 


Wreszcie przemówił sekretarz ge" 
nerainy partii komunistycznej | wie 
ceprzewodr.iczący Zgromadzenia Na 
rodowego Jacques Duclos. Podda? 
on ostrej krytyce politykę rządu a 
nawiązując do zwyżki cen, przewi* 
dzianej w plan e ministra finansów 
zapowiedział, że klasa robotnirza 
hędzie musiała walczyć przeciwko 
chciwości trustów, * 


Przechodząc do politykł zagranicz 
nej Duclos gwaltownie krytykuje 
polityke amerykańską, zmierzająca 
do odbudowy Niemiec | uczynieria 
2 Francji narzędzia Imperializmu 
amerykańskiego Francją pozostanie 
wolna | niepodległa — oświadczył 
mówca — wzywając świat pracy, 
dotkniety represjami, aby sie zjed* 
noczył dla uchylenia praw antvstraj 
kowych 1 domagał się calkowitej 
dem ilitaryzacji, 


+ 
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W PRZEMÓWIENIU radio- 
wym, wygłoszonym w paź- 
dzierniku br. prez. Truman $ 
potępii „chciwość paskarzy,3 
którzy spekulują na per- È 
spektywach amerykańskiego Š 

| rynku towarowego”. 


INALEŻY wątpić, czy prez. 
Truman miał na myśli jed- 
nego ze swych najbliższych 
przyjaciół — Edwina Pau- 
ley, zastepcę ministra woj-Ẹ 
ny Royalia, o bliżej nieo-3 
kreślonych zadaniśch, ale oż 
ściśle określonej pensji 10 
tysiecy dolarów rocznie. 
został przez komisje bud- 
Pauley bowiem wezwany 
zetową Senatu, gdzie zarzu- 
cono mu spekulacje pół mi- 
lionem buszli zboża, wyko- 
rzystując informacje nabyte 
na mocy zajmowanego sta- 
nowiska w administracji 


szy tego rodzaju wyczyn 
nana Pauley. Przed dwoma 
laty nazwisko jego związane 
hyło z podobnym  skanda- 
lem: — wykorzystywał on 
noufne informacje rządowe 
dla spekulacji złożami naf- 
towymi. Ówczesny minister 
spraw wewnętrznych Harold 
Ickes. jeden ze współpra- 
cowników Roosevelta. żądał 
wówczas jego dymisji, ale 
gdy Truman poparł swego 
orzyjaciela | skandal zatu- 
szował, do dymisji podał się 
Tekes. 

QTECNIE  oskarżycielem p- 
Pauley lest Harold Stassen, 
ewentualny kandydat repu- 
hiikański na prezydenta § 
USA. który pragnie w zeni 
sposób zdyskredytować rzą- 
d7ąca partie demokratvczną. 
Senacka komisja  budżeto- 
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|: JEST to zresztą z 


wa dowiodła. że Paulev zbił 


Sz ANGLOSASI WE 


„lotenkopf“ w Indonezji 


Berliński korespondent 


MOSKWA( czwartek 
„Prawdy“ podaje sensa- 


cyjne szczegóły dotyczące werbunku oficerów | żoł- 


nierzy hitlerowskich oraz 


SS-manów za granicą. 


WERBUNEK JEST PROWADZONY INTENSYWNIE 


W ANGIELSKIEJ I 


AMERYKAŃSKIEJ STREFIE 


OKUPACYJNEJ, PRZY CZYM LICZNI AGENCI PRA- 
CUJĄ POD PŁASZCZYKIEM RÓŻNYCH INSTYTU- 
CJI. HERWSZEŃSTWO WERBUNKU MAJĄ CI, KTÓ- 
RZY SŁUŻYLI W ARMII HITLEROWSKIEJ. 


Istnieją dokładne dane — stwierdza korespondent — 
że werbuje się wojskowych do Grecji, Turcji, Indochin a 


nawet do Płd. Afryki. Werb 


unek do Indonezji zaczął się 


przy poparciu amerykańskich władz okupacyjnych jeszcze 


w początkach: 1946 roku. 


Przed 
sojuszem 
jugosłowiansko- 
rumunskim 


Zbrodniarz Mueller 


Nowo sformowane’ bataliony 
wysłano na okrętach brytyjskich 
do Indii Holenderskich. Na Jas 
wie stworzono z przybyłych batas 
lionów drugą zmotoryzowana dy» 
wizję cudzoziemską, składającą 
się w większości z Niemców. 

Dowódcą tej dywizji mianowas 
no niemieckiego pułkownika Han: 
sa MULLERA, który za czasów 
hitlerowskich zajmował stanowis 
sko SA — Obersturmbahnfuehres 
ra. Muller jest znany miedzy in. 
jako organizator krwawych prze: 
śladowań studentów praskich w 
1943 roku. 


Ich specjalność 


Hitlerowcy przybyli do Indii 
Holenderskich zachowują nawet 


RYBSTNWAZ 


BUJA 


mu kartkowego. 


4! 


| » X 
S S BE mano MV Po wprowadzeniu wolnej | 


sprzedaży produktów 
rolnych | przemysiowych 


związku ze zniesieniem sys 

stemu kartkowego Mini: 

sterstwo Handlu ZSRR — 

otworzy w ciągu miesiąca 
grudnia br. dodatkowo 12 tysię: 
cy przedsiębiorstw handlowych. 
Do 15-g0 grudnia w kraju było 
otwartych lub przygotowanych do 
otwarcia 12.094 przedsiębiorstw 
handlowych, w tym 6000 punks 
tów sprzedaży chleba. 

W związku z przewidzianym rez 
wojem handlu ber ograniczeń 
kartkowych, rząd przydzielił ors 
gamizacjom handlowytn dodatko* 
we ilości towarów rolniczych i 
przemysłowych. 

Ministerstwo Handlu opracowas 
ło 96 cenników obejmujących no: 
we zniżone ceny na  artykuiy 
rolnicze i przemysłowe. Cenniki 
te zostały wydrukowane w na: 
kładzie 10 milionów egzempla: 
rzy i rozesłane do wszystkich zas 
kątików Związku Radzieckiego. 

W mocy na 16:go grudnia we 
wszystkich magazynach. restaura: 
cjach, składach i bazarach zakoń: 
cono przeliczanie towarów wg 
nowych cen, tak, że od rana były 
one sprzedawane po nowych ces 
nach bez kartek. 

„W związku z rozszerzeniem sie: 
ci handlowej Ministerstwo Han: 
dlu zakończy w grudniu br. akcję 
przeszkolenia 30 tysięcy praco» 
wników dla obsługi tei sieci. 

Przewodniczacy Oddz. Handl. 
Moskiewskiej Rady Miejskiej — 
stwierdził w rozmowie z przedsta 
wicielami prasy, że przemysł pie: 
karniczy jest całkowicie przygo: 
towany na zwiększenie produkcji 
chleba, zbyt którego zwiększy się 
w związku ze zniesieniem syster 
Wszystkie ma: 
gazyny mają dostatecznie wiel: 
kie zapasy produktów przemy: 
słowych wszelkiego gatrnku. (d) 


2 ROBOTNICZ: WERE Ten 
NEMANIA Niechlubne dzieje Roberta Schumana 


Memorandum podkreśla ,że an» 
glo-saskie władze okupacyjne od: 
mawiają przekazania w 
władz 
zbrodniarzy wojennych, których 


p P13/4/988WAL JO 
awg | 


Dziś 
z woli 
Trumana 


_ otaczają opieką 
hitlerowskich zbrodniarzy) 


© 


Memorandum Polski do 6 ONZ 


LONDYN, czwartek 
Delegat Polski przy Komisji ONZ do Badania Zbrodni 
Wojennych — dr. Muszkat zwrócił się na mocy instrukcji 
Rządu RP do przewodniczącego tej 
Wright of Durley z prośbą zwołania możliwie w najszyb- 
szym terminie plenarnej sesji Komisji. Sesja miałaby roz- 
patrzeć sprawę wydania Polsce przestępców 
znajdujących się na terenie anglosaskich stref okupaeyj- 
nych w Niemczech i Austrii, 


ręce 
notorycznych 
jennego. 


Komisji — lorda 


wojennych, 


skiego w Warszawie, Jako motyw 
tego stanowiska podano fakt, że 
zrabowanie skarbów sztuki i kul 
tury nie stanowi przestępstwa wo 


5 $: f ZEGEN a) PRASY 
QGOMOLJUEĘ 


Daily Worker 


W okresie gdy świat jest po 
dzielony na dwa obozy, obóz 
imperialistyczny i obóz anty" 
imperialistyczny, — gdy rząd 


Parti. Pracy jest czynnym 
członkiem pierwszego obozu, 
poważne zmiany powinny być 
wprowadzone do polityki An 
gielskiej Partii Komunistycz 
nej, Uchwały Komitetu Cen 
tralnego Parti Komunistycz 


riałizm amerykański stał się 
wykładnikiem sił reakcji śwjê 
towej, która dąży de podpa 
rządkowania Wielkiej Bryra' 
nii swoim interesom. Angiel 
ska Partia Komunistyczna do 
pomogła do zwycięstwa Parti 
Pracy w wyborach i podtrzy 
mywała ten rząd w realiza" 
cji jego programu wyborcze 
go. Krytykowaliśmy reakcyj 
ną politykę Partii Pracy, ale 
spóźniliśmy się w Hokładnej 
ocenie przesunięcia na prawo. 
które dokonało się w rządzie 
Partii Pracy, Obecnie rola te 
go rządu jako narzędzia obo” 
zu imperielistycznego stała 
się jasta. 

Zadania, stożące obecnie 
przed Angieiską Partią Komu 
nistyczną swą nąstępujące: roz 
winięcie i ujednolicenie wai 
ki klasy pracującej dla obro 
ny jej poziomu życia, wzma 
cnienie jedności zwązków za 
wodowych oraz walka o no 
wy rząd Partii Pracy oparty 
na siłach lewicy i najbardziej 
postępowych elementach ru’ 
chu labourzystowskiego. 


Bez zasadniczej zmiany w 


polityce gospodarczej rządu 
nie jest możliwe wyjście z 


nazwy z armii niemieckiej. I tak 


Ukraiński zbrodniarz wojenny | 


obecnego kryzysy, niezałeż” 


nazwiska figurują na listach spo- _ 
rządzonych przez komisję ONZ nazwiskiem Worobktewicz, który 
do badania zbrodni wojennych. zamordował setki ludzi w Pols: 


nie od wysiłków klasy pracu 
jacej. 


olbrzymi majątek na dosta- $ 
wach dla armii amerykań- f 


np. niektóre bataliony mają nazs 
wę Totenkopf. SS:owcy używani 


|. skiej i na spekulacji zboża. 
| PAULEY nie zaprzeczał zresz- 
tą wysuwanych przeciwko 
niemu zarzutów. Oświadczył 
‘on, że „zgodnie z dobrą, sta- 


są w pierwszym rzedzie do spe: 
cjalnych zadań. Utworzono lotne 
oddz. liczące do 30 osób, którym 
powierzono likwidacie natriotycz 


Posiedzenie prezydium 
Wszechzwiązkowej Raty 
Związków Zawodowych 


W memorandum wymieniono 
szereg nazwisk niemieckich zbrod 
niarzy wojennych. I tak np. głów 


ce, został zwolniony x aresztu. 
Zwolnienie to tłumaczy się tym, 
że materiał dowodowy przeciwko 
Worobkiewiczowi nie może być 


Harry Politi 


N 


Związki zawodowe 


nych elementów spośród miejsco: na kwatera wojsk amerykańskich 


rą amerykańską tradycją 
zajmował się wszystkim. co 
przynosi dochód“, a speku- 
lacja zbożem na wielką ska- 
lę nie koliduje wcale z jego 
stanowiskiem służbowym. 
Ponadto oświadczył on, że 
komisja senacka winna 
poddać badaniom szereg in- 
nych dygnitarzy rządowych 
oraz członków Kongresu. 


* "EOŚWIADCZENIE to wywoła- 
ło panikę w Waszyngtonie, 
gdzie doskonale wiedzą, iż 
Pauley nie jest jedynym dy- 
gnitarzem, zajmującym się 
pokatnymi transakcjami gieł 
dowymi i spekulacją. Koła 
republikańskie przypomina- 
ją oświadczenie senatora 
Fergussona, że rząd odmó- 
wił ogłoszenia listy najwieęk- 
szych spekulantów na ame- 
rykańskich giełdach towaro- 
wych — prawdopodobnie wi 
obawie przed kompromita- 
cją. 

HAROLD Stassen wysunął w 
związku z tym żadanie ogło- 
szenia listy osób. zajmują- 
cych obecnie wybitne sta- | 
nowiska w rządzie. którzy 
w czasie wojny rimi, done f 


Dèr 


rozmaitymi towarami, dora- 
biając się w ten sposób 
wielkich majątków. 
OGŁOSZENIE takiej listy jest I 
oczywiście mało prawdopo- q 
dobne, choć bez wątpienia Z 
rzuciłoby ciekawe odj 
na stosunki panujące w rzą- 
dzie Trumana i w admini- § 
stracji państwowej. Zazna-g 
czyć trzeba, że Republika-g 
mie nie ustępują wcale w 
tej dziedzinie  Demokratom g 
I'jeżeli afera nie zostanie, š 
jak zwykle, 7atuszowana Z 
wzajemne oskarżenia wy- 8 
świetlą może część prawdy Z 
o „idealistach", którzy rzą-E 
dzą Ameryką. FS-ZET.3 


Zniesienie kontroli 
- cen w Kanadzie 


OTTAWA, czwartek 
Skasowanie kontroli cen na 
artykuły żywnościowe przyczy- 
nilo się do dalszego wzrostu 
drożyzny w Kanadzie. 


Kongres USA przerwał 
obrady 


w sprawie kontroll cen 
W ' "ZYNGTON. czwartek 


Spec na sesja Kongresu am" 
rykańskiego przerwała obrady 
« sprawie ustawy o kontroli 


cen. odmawiając przyjecia pro 
gramu Trumana w tej kwestii 


Wzrost kosztów 
utrzymania 


NOWY JORK. czwartek , 

7e sprawozdań amerykańskie 

go biura statystycznego wym- 

ka. że w ciągu ostatnich 2-h 

łat wzrosty koszta utrzymania 

przeciętnej rodziny amerpksR- 
Gkiej o 450 dolarów mgoa, 

te À ] 


7” 


ne t 


Marszałek Tito 
BELGRAD, czwartek 
Z Belgradu wyjechała do Rue 

muni; jugosłowiańska delegacja 

rządowa z marsz. TITO na czele. 
W skład delegacji wchodzą m. 

In. ministrowie spraw zagr., we: 

wnętrznych, finansów i komunie 

kacji. W czasie pobytu w Buka: 
reszcie delegacji jugosłowiańskiej 
zostanie podpisany miedzy obu 

państwami traktat przyjaźni i 

wzajemnej pomocy. 


Ośw. prem, Dymitrowa 
SOFIA, czwartek 


Z okazji podpisania układu o 
przyjaźni i współpracy między 
Albanią i' Bułgarią, premier DY- 
MITROW wygłosi} przemówie» 
nie, w którym stwierdził. iż pods 
pisanie układów między Bułga: 
rią i Albanią oraz Bułgarią | Jur 
gosławią oznacza, że ludy bałkań 
skie ujęły w tych krajach władze 
w swe rece. Przyjaźń ludów bał- 
«ańskich udaremni'ew. zakusy 
imperialistyczne | jest gwaran: 
tem nie tylko pokoju na Bałka: 
nach, ale pokoju na całym 
*wiecie. 


à 


wej ludności, 

Następnie korespondent „Pra: 
wdę" podaje, że w kwaterze 
wojsk brytyjskich w Bad Salcuf: 
fen widział jeszcze jednego obce: 
go agenta, krórym był przedsta: 
wictel misji tureckiej, przybyłej 
specjalnie do Niemiec, celem 
„repatriacji obywateli tureckich”, 


Turcja też werbuje 


Jak się oblicza w Bizomii znaj: 
duje się zaledwie kilkudziesięciu 
Turków, jednakże działalność 
wspomnianego agenta wiąże się 
nie tvle z rępatriacją. iie z wer: 
bunkiem niemieckich specjali: 
stów do Turcji, dla obsługi Sprzes 
tu amerykańskiego. Niemcom o* 
biecuje sie, że w zamian za pes 
wien okres dobrowolnei służby 
w Turcji otrzymają później oby: 
watelstwo amerykańskie. 

Korespondent podaje również 
szczegółv werbunku hitlerowców 
do Południowej Afryki. Akcja tą 
zajmuje się specjalna organizacja 
która ukrywa sie pod szyldem 
„Instytutu Kołonialnego”. Jed: 
nalcże zamiast badań naukowych 
organizacja zajmuje się potajem 
nym wysyłaniem hitlerowców do 
Południowej Afryki. 


Moskwie odbyło się posie: 

dzenie prezydium Rady 

Związków Zawodowych, po 

święcone reformie pienięż: 
nej i likwidacji systemu kartko 
wego na artykuły spożywcze i 
towary przemysłowe, 

Sekretarz Rady Zw. Zawodo« 
wych oświadczył, że uchwała 
rządu radzieckiego zmierza do 
dalszego rozwoju gospodarki na: 
rodowej i do podniesienia dobro: 
bytu narodu radzieckiego. (d) 


sb 
Akademia Nauk 
bada folklor Wielkiej 


Wojny Ojczyźnianej 
kademia Nauk Związku 
A Radzieckiego prowadzi bas 
dania nad folklorem Wiel- 
kiej Wojny 1941-1945 roku. 
Zbierane są pieśni, legendy 1 opo: 
wiadania. ułożone przez partyzane 
tów. Do Moskwy przybyła ostat: 
nio uczona bułgarska, prof. Bosz: 
ko, aktywna uczesiniczka Ruchu 
Partyzanckiego Buigaril. która 
prowadzi studia nad folklorem 
działalności Bułgarskiego Frontu 

Ojczyźżnianego. (d) 


w Austrii odmawia wydania Jó 
zefą Muehlmanna, odpowiedzial- 
nego za ograbienie zamku królews 


z amerykańskich 
list przestępców ‘wojennych nie 
figuruje nazwisko Waltera Toeb- 
bensa odpowiedzialnego 
w getcie warszawskim. Toebbens ką 13 
zbiegł w czasie transportu. 


Jeszcze bardziej rażący jest wy» 
padek niejakiego Bohuna, który 
dopuścił się szeregu morderstw 
w Polsce. Jak stwierdziła polska 
misja, Bohun brał w Heidel- 
bergu 
badaniach, dokonywanych przy 
zdemobiłizowaniu polskich kom- 
panii wartowniczych w 
Niemczech. 
wspólnie z amerykańskimi ofice- 
rami defiladę tych kompanii. Wła 
dze amerykańskie odmówiły are- 
sztowania Bohuna, tłumacząc się 
tym, że nie znają miejscą jego 


dy w końcu listopada do Londynu 
przybył na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych minister Mar- 


shall, rzecznik delegacji amerykańskiej 
oświadczył dziennikarzom, że »Marshall 
nawet nie rozpakował kufrówe, Konfe- 


rencja i tak potrwa zaledwie KILKA dni, 
do porozumienia nie dojdzie, i rozpako- 
wywać nie warto... 

W końcu ubiegłego tygodnia londyński 
»Daily Maile przepowiadał że nie dojdzie 
do porozumienia w sprawie reparacji. — 
Marshall — dodał konserwatywny organ 
angielski — chce powrócić do Ameryki 
jeszcze w tym tygodniu i dlatego będzie 
się starał o jak najszybsze zakończenie 
konferencji... 

Zapowiedź rzecznika amerykańskiego 
spelnila się tylko częściowo. Marshall mu- 
siał rozpakować kufry, konferencja trwała 
blisko trzy tygodnie ale do porozumienia 
nie doszło. Marshallowi spieszno było po- 
wrócić do Ameryki. 

Ta anegdota najlepiej ilustruje dzieje 
konferencji londyńskiej  Poprzedziła ją 
zorkiestrowana nagonka prasy anglosa- 
skiej, która w najbardziej pesymistycz- 
nych tonach wyrażała sie o możliwości 
porozumienia. Konferencja upodobniła się 
do chorlkko, u łoża którego zebrali sie nie- 
proszeni gapie, głośno kłócacy się, kiedy 
pacjent skona. ale nie czyniący najdrob- 
niejszego wysiłku celem uratowania go 
Przeciwnie — dziennikarze, podobnie 
zresztą jak | reakcyjni mężowie stanu w 
państwach anglosaskich, czynili wszystko, 
co leżało w Ich mocy, aby zgon PRZY- 
SPIESZYĆ, 

Podobnie zreszłą postępowali uczestni- 
ëy konferencji — Marshali, Bevin i Bi- 
dault. Całe ich zachowanie w przeciągu 
trzytygodniowego trwania obrad zmierza- 
ło do jak najefektowniejszegn ich ZER- 
WANIA, zerwania, które pozwoliłoby 
zrzucić winę na Związek Radziecki. Wszyst 
kie trzy delegacje systematycznie odrzu- 
cały wnioski radzieckie, zmierzające do 
rzeczowego rozpatrzenia spraw stoją- 
cych na porządku dziennym, RY 
ich rozpatrzenia i NIE PRZEDKŁA ARY 
własnych wniosków. Propozycje radziec- 
kie odnośnie rozwiązania próbfemu Nie- 
miec. zmierzająće dą poważnego i rzeczo- 


omówienia spoznych kwesti, snot- 
F + WJ wyzzaiway, 2a 
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gadnienie utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego, wyłonienia ekonomicznych 
władz ogółno - niemieckich oraz niemiec- 
kiej rady konsultacyjnej w Berlinie nie 
były w ogóle poważnie debatowane. W po- 
dobny sposób Marshall, Bevin i Bidauit 
odmówili w ogóle dyskusji w sprawie ści- 
słego wykonania uchwał poczdamskich o 
odszkodowaniach niemieckich, 

Wobec takiego bilansu skonstruktywnej 
działalnościa delegacji amerykańskiej, an- 
gielskiej i francuskiej stanowisko przed- 
stawicieli ZSRR stało się niezmiernie trud 
ne. Tym niemniej min, Mołotow czynił 
wszelkie wysiłki, zmierzające do niezry* 
wania konferencji i osiągnięcia PORO- 
ZUMIENIA w sprawach, które zaważą 
nad losem Europy ? świata, Delegacja ra- 
dziecka znalazła się w obliczu Z GÓRY 
UKARTOWANEGO SPISKU pozostałych 
tczech delegacji, szefowie których zbierali 
się nawet POTAJEMNIE, za piecami Mo- 
łotowa, dla uzgodnienia wspólnego frontu 
antyradzieckiego. Ne jednym z takieh 
spotkań, postanowiono obrady zerwać, na: 
wet jeśk Mołotow pójdzie na ustępstwa. 

W tych warunkach konferencja musiała 
zakończyć się niepowodzeniem. Żadne 
porozumienie nie jest możliwe tam, gdzie 
brak I ociażhby dobrej woli 
abn stron. Delegacja amerykańska mie 
tylko tej zi wok nie MISA, M- 

Kondynu uprzednio 4 

EONA ni zerwatże rokowań. 
SĒbotaż uprawiany przez Marshalla na 
Konferencji cieszył się przy tym pełnym 
poparciem jego dwóch młodszych parine- 


tów = Bevina i Bidali, W obliczu tego 


dowskiego pochodzenia. 


| Dziwne praktyki | 


Na żadnej 


pobytu, 


za rzeź 


Hoppego 1 


rozstrzeliwania 
nych. Odmowę 


oficjalnych 


przyjmował 
dawanie 


ne władze alianckie 
same dowolnie zmieniać, 


frontu sabotażu i prowokacji, na nic się 
zdały nieustające starania delegacji ra- 
dzieckiej. 

Mimo to trzytygodniowe obrady kon- 
ferencji londyńskiej wykazały, że próby 
porozumienia wielkich mocarstw w spra- 
wie Niemiec nie są skazane z góry na nie* 
powodzenie. W tych kwestiach. w których 
delegacja amerykańska zgodziła się na 
rzeczową dyskusję, czterej ministrowie 
spraw zagranicznych doszli do zasadnicze) 
zgody. Jednomyślnie na przykład uzgod- 
niono sporną dotychczas kwestię poziomu 
produkcji przemysłu niemieckiego, a szcze 
gólnie produkcji stali. Fakt ten wskazuje 
dobitnie, Że rozbieżności panujące między 
przedstawicielami wielkich mocarstw, nie 
są tego rodzaju, aby uniemożliwiały osią- 
gnięcie porozumienia — oczywiście przy 
odrobinie dobrej woli. Zerwanie konferen- 
cji jest wynikiem braku tej dobrej woli 
u przedstawicieli USA. Wielkiej Brytanii 
i Francji. 

Nawet nieznaczne sukcesy konferencji 
londyńskiej wprowadziły te trzy delega- 
cje w poważne ZAKŁOPOTANIE, Przy- 
jeżdżając do Londynu z niezachwianym 
postanowieniem zerwania obrad, nie mo- 
gły one pozwolić, na naimniejsze bodaj 
porozumienie, świadczące o tym, że gdy- 
by nie sabotaż przez nie uprawiany, kon- 
ferencja mogłaby wykazać się poważnymi 
osiągnięciami, Sprawa stała się tym bar- 
dziej paląca, że ugodowe stanowisko de- 
Igpacji radzieckiej, dążącej do zgody mię 
day mocarstwami, zwróciło uwagę nawet 
prasy, kontrolowanej przez reakcję. »New 
York Times« na przykład, zmuszony był 
przyżuać, że ZWRR pragnie powodzenia 


Po zerwaniu konferencji londyńskiej 


Ez 


SABOTAŻ i ZŁA WOLA 


konferencji, W tych warunkach zerwanie 
obrad stało się koniecznością, a jako pre- 
tekst służyć mógł każdy błahy spór. 

Jakie cele przyświecały delegacji ame- 
rykańskiej podczas konferencji?  Odrzu- 
cając wszelkie propozycje radzieckie zmie 
rzające do uzgodnienia wspólnej polityki 
wielkich mocarstw w Niemczech i stwo- 
rzenia zdemokraiyzowanego państwa nie- 
mieckiego. Marshalla konsekwentnie i o- 
twarcie dążył do ostatecznego podziału 
Niemiec t do stworzenia bazy wypadowej 
amerykańskiego imperializmu `w zachod- 
niej części kraju, Jeszcze przed zerwa- 
niern konferencji toczyły się w Londynie 
zakułisowe rozmowy w Sprawie przyłącze 
nia strefy francuskiej do Bizonii, a w 
Niemczech opracowywano plany stworze- 
nia marionetkowego rządu zachodnio-nie- 
mieckiego, ślepo podporządkowanego roz* 
kazom Waszyngtonu. 

Utworzenie »TRYZONIIe czy państwa 
zachodnio - niemieckiego ściśle związane 
jest z planem Marshalla i ma na celu po- 
zbawienie krajów europejskich ich niepod- 
ległoścj i suwerenności narodowej 1 na- 
rzucenia im JARZMA kapitału amery- 
kańskiego. W planach tych zachodnie 
Niemcy zajmują kluczową pozycję, ze 
względu na ich położenie geograficzne, 
potencjał przemysłowy į wojenny, jak 
również niewytrzebione tradycje faszy- 


stowskie, które oddadzą nicocenione u- 
sługi duchowym spadkobiercom Hitlera 
z Walt - Street 


Polityka odbudowy i dozbrojenia Nie- 
miec, jako narzędzia imperializmu amery- 
kańskiego oraz sabotowanie odszkodowań, 
nąjdotkliwiepi najboleśniej godzi w POL- 


uważany za obiektywny į bez- 
stronny, ponieważ został przed» 
stawiony przez wysiedieńców ży- 


W odniesiemu do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej memorandum 
polskie wymienia m. in. nazwie: 
zbrodniarzy wojennych. 
których wydania wladze brytyj: 
skie odmówiły. Ponadto Anglicy 
nie zgodzili się na przekazanie 
władzom polskim 2 zbrodniarzy: 
Weissa, którzy są 
oskarżeni o wydawanie rozkazów 
jeńców  woiene 

umotywowano 
tym, że tego rodzaju wypadki nie | 4 
są przestępstwami wojennymi. 

Memorandum podkreśla, że wy 
przestępców wojen: 
nych jest międzynarodowym zos 
bowiązaniem, którego poszczegól: 
nie mogą 


w USA walczą 
o podwyżke płac 


NOWY JORK, czwartek 


ięć związków zawodowych 
marynarzy, wchodzących 

ẹ w skład CIO, a liczących 
ponad 200.000 członkćży, wysunę- 
ło wobec armatorów żądanie 
podwyżki płac. Trzy związki za= 
wodowe domagają się podwyżki 
w wysokości 25 proe., dwe zaś 
o 15 proc. Umowy zbiorowe tych 
związków ważne są do 15 stycz= 
nia 1948 r. \ 

Związek zawodowy elektryków 
zwołał na 5 stycznia posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego, na któ- 
rym mają być sformułowane zą= 
dania podwyżki płac dla 3000 spo 
śród ogólnej liczby 10.000 człon= 
ków związku, którzy pracują w 
największych przedsiębior- 
stwach elektrycznych. 

Związek zawodowy robotników 
przemysłu naftowego, również 
należący do CIO. grupuje 100.000 
członków, prowadzi rokowania 
w sprawie podwyżki płac e 12 
proc, 


SKĘ, PIERWSZĄ OFIARĘ agresji me- 
mieckiejj Nie jest też przypadkiem, że 
Polska stała się na konferencji londyń- 
skiej przedmiotem napaści ze stronv Mar- 
shalia, który cyniczme gwałcąc zobowią: 
zania, zaciągnięte w Poczdamie propona- 
wał rewizję granicy polsko - niemieckiej. 
Prowokacja ta spotkała się ze ZDECY- 
DOWANĄ ODPRAWĄ ze strony delega- 
cji radzieckiej, Mołotow stanowczo o- 
świadczył, że sprawa NIE PODLEGA 
ŻADNEJ DYSKUSJI i sprzeciwił się 
wszelkiemu jej omawianiu na konferencji, 
bądź na specjalnej komisji granicznej, 
której utworzenie proponował Marshall. 

Stanowcza postawa naszego sojusz- 
nika wywożala wściekłość Amerykanów 
i Marshal użył jej nawet jako jednego 
z prełekstów, usiłując usprawiedliwić się 
z zarzutu storpedowania konferencji. 


Polska jest zainteresowana bezpośred- 
nio w rozwiązaniu problemu niemieckiego 
w. duchu uchwał poczdamskich także i z 
tego względu, że powinna otrzymać część 
z odszkodowań radzieckich ze stref za- 
chadnich. Żądając przyznania odszkodo- 
Wań dla ZSRR min. Mołotow reprezento- 
wał także į naszą, polską sprawę i nasze 
interesy. 


Planom zamienienia Niemiec w awan- 
gardę imperializmu dolarowego sprzeciwia 
się mie tylko Polska, nie tylko Związek 
Radziecki „ale wszystkie WOLNE narody 
Europy, da których ostatnia wolna za- 
myka się straszliwym bilansem krwi i gru 
zów, a nie dolarów zarobionych na dosta- 
wach wojskowych. Zbrodnicze poczynania 
reakcji amerykańskiej w Niemczech, ich 
dążenia do podziału tego kraju napotyka- 
ja ponadto na rosnący opór samych na- 
wat Niemców, a na Zachodzie opinia pu- 
bliczna coraz lepiej zdaje sobie sprawę z 
niebezpieozeństwa Przystępując do reali- 
zacji swych zamierzeń po zerwaniu kon- 
ferencji londyńskiej imperialiści amery- 
kańscy napotkać muszą na swej drodze 
na przeszkody których pokonać nie będą 
w stanie Siły demokracji i pokoju okażą 
się siiniejsze od sił imperializmu i podże- 
gaczy ilo nowej wojny | uńicestwia ich 
zakusy przeciwko wolności narodów | 
Europy, | 

T. SZAFAR | 


JEDNOLITY FRONT 
stanowi fundament 
PEMRZKRACZ LUDOWEJ 


Rezolucja uchwalona na wielkiej manifestacji 
jetnolitofrontowej we Wrocławiu 


„Robotnicy i pracownicy Wrocławia oraz delegacje robotnicze 

z całego kraju, zebrani ną wielkim wiecu z okazji Kongresu PPS! 
stwierdzają, że jednolity front klasy robotniczej i coraz Ściślejsza 

„| współpraca PPS 1 PPR stanowią fundameni demokracji ludowej, 
gwarancje wszystkich zdobyczy Polski Ludowej i tym samym — 


JEDYNĄ DROGĘ DO SYSTEMATYCZNEJ 


POPRAWY BYTU 


WSZYSTKICH LUDZI PRACY W POLSCE. 
Zebrani stwierdzają, że jedność klasy robotniczej jest warun- 


kiem atrwaienia sojuszu robotniczo - chłopskiego, 


równocześnie 


zaś pozwalą rozbić doszczętnie wszystkie ośrodki reakcji w Polsce. 
Zebrani witają uchwały Kongresu PPS, zmierzające do po- 


głebienia codziennej 


wawczej i zbliżenia ideologicznego między azłonkami 


partii robotniczych PPR | PPS, 


współpracy, wspólnej działalności wychó- 


obydwu 


Zebrani stwierdzają, że wspólny wysiłek w dziedzinie roraze- 
rzenia ruchu współzawodnictwa pracy i pogłębienia świadomości 
robotniczej bedzie dobroczynny dla całej klasy robotniczej i przy- 
czyni się do jej scementowania w duchu najpiękniejszych, bojo- 
wych tradycji poiskiego proletariatu i jego przodownictwa w na- 


rodzie. 


Zebrani stwierdzają, że stuszna realizacja Jednolitego frontu 
w Polsce przyczyni się do przezwyciężenia oporiunistycznych wy-| 
paczeń i do skupienia ruchu robotniczego w Europie 1 świecie "| 


platformie 
sprawe wszystkich ludzi pracy. 


Zakonczenie obrad 


W trzecim dniu obrad XXVII 
Kongresu PPS na sesji popołud: 
niowej sprawozdanie z komisji 
mamdatowej złożył tow. Koral, 
po czym poseł Hochfeld zrefe< 
mowa sprawę tez programowych 
partii, 

Z kolei zabrał głos przewodni» 
czący komisji programowej amb. 
Lange, który omówił szerzej pro» 
jekt programu. 

Program — mówii amb. Lange 
= winien być poddany dyskusji 
szerokich mas partyjnych. . 

Mimister Rusinek poddał na: 

stepnie analizie przebieg dyskusji 
i podsumował dotvchczasowe wy 
niki obrad. Po nim zabrał għas 
wojewoda dolnośląski, tow. Pia: 
skowski, który odczytał szereg 
wniosków. Tow. Piaskowski zas 
proponował m. im.: 

przyjecie wniosku w sprawie 
współzawodnictwa pracy, 

Wniosku z  pozżdrowieniami 
dla braci robotników z West: 
fali; z życzeniami, hw . mogli 
oni jak najprędzej wrócić do 
ojczyzny. 

Wniosku w smawie Związku 
Weteranów 1904—1905 roku. 
domagającego sie zapewnienia 
bytu tym weteranom, 

Wniosku zlecającego Snółdz. 
Wyd. „Wiedza”, wydanie dzieł 
Struga, celem uczenia 10rtej 
rocznicy jego śmierci. 

Wniosku w sprawie powszęch 
ności ubezpieczeń Społecznych. 

Wniosku w Bprawie oddzies 
lenia Kościoła od Państwa, roz 
szerzenia akcji oświaty pownsze- 
chnej i wprowadzenia do ezkół 
nauki o s0cialiżmie, 

Wniosku w Sprawie rozsze: 
rzenia akcji podniesienia bez: 
pieczeństwa į higieny pracy, - 
Wszystkie wymienione wnioski 

oraz wniosek. potwierdzający słu: 
szność stanowiska PPS. wyrażo: 
nego uchwałą Rady Naczelnej i 
CKW — zostały przyjęte przez 
delegatów jednogłośnie. 

Po krótkiej przerwie w póź 
nych sadzinach wieczornych dmia 
16 r na wniosek komisji matiti 


walki z imperlalizmem o POKÓJ i WOLNOŚĆ, 


Kongres dokonał wyboru przez 
aklamację nowej Rady Naczelnej 
w składzie 140 osób. 


Bezpośrednio po zakończeniu 
obrad XXVII Kongresu PPS, 
nowo wybrana Rada Naczelna 


zebrała sie na pierwszym posie: 
dzeniu, na którym dokonano wy» 
boru przewodniczącego Rady w 
osobie wicemarszałka Sejmu — 
Stanisławą Szwaibego. Na stano 
wiska wiceprzewodniczących wy» 
brano tow. tow. Nowickiego 1 
Meterę, trzecie stanowisko — Va: 
cat. Po wyborze przewadniczące= 


go i wiceprzewodniczących, Ras 
da Naczelna dokonała godzis 
nach porannych. dnia 17 bn. 


wyboru nowego CKW w składzie 
tow. tow. Arski, BaranowSki Fe: 
liks, Cyrankiewicz, Ćwik. Hoch: 
feld, Jabłoński, Kuryłowicz, Lan: 
ge, Machno, Motyka, Obrączka, 
Osóbka:Morawski, _ PiaskowSki, 
Rapacki, Reczek, Rnsinek, Sie 
radzki, Świątkowski,  Szwaibe, 
Wachowicz, Włodek. 

W skład Rady Naczelnej weszli 
m. in.: tow. TOW. Arski, Barano: 
wski, S. Bobrowski, Ćwik, CY: 
rankiewicz, Dąbrowski Konstanty 
Dąb, Hochfeld, Kaczorowski, Kus 
ryłowicz A. Lange, Motyka, O: 
sóbka:MorawSki. Piaskowski, Pra 
gerowa, Rapacki, Reczek, Rusinek 
AHalcewicz. Szwalbe, Szymanowski 
Świątkowski, Kłuszyńska, Krygier 
Petruczynik, Totek. Waczkowska, 
Łamiński, Zdziarek. Sieradzki, 
Siemek. Drobner, Machno, Grzecz 


narowski, Hoffman, Duniak, Ka: 
raczewski, Górny, Wołek, Grajek, 
Włodek. 


Wybrano również komisję rewi 
zyjną i sąd partyjny. 

Po wyborze władz, przewodni: 
czący wicemarszałek Szwalbe o” 
głosił zakończenie obrad Kongres 
eu Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Następnie przed nowybranymi 
władzami Polskiej Partii Socjali: 
stycznej przedcfilowata przeszło 
40 tysieczna rzesza członków PPS. 

Po defiladzie, zebrane tłumy 
wraz z orkiestrami udały się na 
wielki  manifestacyjny wiec do 
Hali Lnardowei. 


Wielka mar*festacja obu partii 
robotniczych 


Kikadriesiąt tysięcy członków 
obu pkrtii robotniczych i bezp 
mieszkańców Wrocławia. żebrało 
sie w wielkiej Hali Ludowej we 
Wrocławiu. w której. z okazji za- 
kończenia Kongresu PPS, odbyła 
Me manifestacja, na której prze 
mawiali sekretarze genenalni obu 
partii: Premier CYRANKIEWICZ 
1 wicepremier GOMUŁKAFWIE' 
SŁAW, 

Nad potężna Halą Ludowa do! 
minuje ogromny namis’ „Silny 
jednolity front — "ilna Polska” 

Ze stropu zwieszają się czerwo: 
ne wstegi z umieszczonymi na 
przemian napisami PPS — PPR. 

Setki sztandarów partyjnych 
wśród których wyróżnia się po 
strzępiony Sztandar PPB z 1905 r. 
— stanowi tło dla prezydium w 
którym zasiedli Premier Cyranr 
kiewicz. wicepremier Gomułka— 
Wiesław. wicemarszałek Szwalbe 
póes! Kliszko, min. Rusinek, tow 
Alster. min. Świątkowski. preze: 
Borejsza, amb. Lange, w cewoje 
woda Barrhacz. poseł Hochfe!d 
wojewoda PiaSkowski. posel Sie: 
mek, dowódca DOW Śląsk gen 


Daniluk, prezydent  Wrociawig 
Kupczyński i wiceprezydent Ds 
mek. (d 


Przewodniczy zebraniu wojewo: 
da wrocławski Piaskowski. Burzą 
okiaSków powitali zel ani Sekfe- 
taga generalnego PPS Premiera 
CTRANKIEWICZA., ) 


EA ZAL ZZ ZR ZNCNA ANNNOZNNNNZNNO NOK ` 


Orkiestra gra „Czerwony Sztan 
dar”, Na trybunę wstępuje Prem. 
CYRANKIEWICZ. rozpoczynając 
nrzemówienie, którego treść pos 
dajemy osobno. 

Przemówienie Premiera CY: 
RANKIEWICZA zakończyło się. 
wielką owacja na rzecz jednolite 
‘tœ frontu. Orkiestra gra hymn 
narodowy. 

Na trybunę wstępuje wśród en: 
tuzjazmu zgromadzonwch tłumów 
aegretarz generalny PPR GO: 


MUŁKA—WIFSŁAW. Rozlezają 
się dźwieki „Miedzynerodówki”. 
(Treść przemówienia podajemy 
osobno). 

Po przemówieniu sekretarza 
generalnago PPR wojewoda Pia: 
akowski odczytał dwie rezolucje 
tktórych treść podajemy na str. 
1 i ciej). 

Rszolucie zostały przyjęte przem 
zgromadzenych z _ ogromnym 
sntuzjazmem, Nieniiknąca © 
vacja na cześć tednolitego (ran: 
tu i niewzruszalności zachodnich 
granie Polski, trwała długi cza. 
Bezustannie zrywały ste okrzyki 
na cześć obydwóch przywódców 

wtii robotniczych. 
Wciąż na nowo skando wano 
mię „WIESŁAW” | „CYRAN: 
KIEWICZ. Poleżne dźwięki „Ro 

5”, „Mi qdzynarudów ki” i „Czer: 
wonero Sztandaru”. płynące Z 
kilkudziesięciu tysięcy piersi z. 

zekańczytły manifestacje 


(Nasza wspó! 


jest 
PO: 


molituy 


RTBUNK 


si 


c wra 


jromi klas robotn 


skiej rzeczywi 


istosci 


Przemówienie uł Cyrankiewicza 


Towarzysze z Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Towarzysze z Pol: 
skiej Partii Rebotniczej. Robot- 
nicy Wrocjąwia! 

Wezoraj zakończyliśmy w tym 
mieście prace XXVII Kongresu 
PPS. Przez trzy dni obradowali 
reprezentanci 800stysięcznej ma: 
sy członków PPS, 

Tak się złożyło, że Kongres 
nasz przypada na 55 rocznice pos 
wstania naszej partii. 

Gdy z perepektywy tego okre: 
eu, gdy z'perspektywy nie tylko 
czasowgj ale perspektywy miej* 
sca, w kiórym ten Kongres się 
odbył, spojrzymy na pół wieku 
historii uderza nas cały szereg 
faktów ogromnej „doniosłości. 


Tow. Cyrankiewicz 
w czasie przemówienia 


Fakt pierwszy w to, że nigdy 
jeszcze w dziejach polskiego ru: 
chu socjalistycznego nie było mae 
nifestacji tak potężnej. Nigdy je» 
Szcze polski ruch  SBocialistyczny 
nie osiągnął takiej solidarności, 
To, była wielka manifestacja, ale 
równocześnie zdaliśmy sobie spra 
wę, że Kongres nasz był wyrazi: 
cielem pragnień i dążeń nie tylko 
masy członków posiadających na: 
Ste legitymacje partyjne. był on 
również głosem milionowych 
rzesz niezorganizowanych polity: 
cznie, które coraz bardziej ciążą 
ku zorganizowanemu iednolitemu 
ruchowi robotniczemu. 

Dlatego Kongres nasz był ma: 
nifestacją e znaczeniu ogólno: 
narodowym. 

I wreszcie Kongres nasz odbył 
się na Ziemiach Odzyskanych, 
stając się przez to wielka mani: 
festacią polityczną o znaczeniu 
nie tylko narodowym ale i Imię: 
dzynarodowym. 

Dziś, nazajutrz po tej wspania» 
łej manifestacji zjednoczenia pol: 
skiego ruchu socjalistycznego zes 
brały się na tej sali tłumy ro 
botn'ków socjalistów z całej Pol- 
ski, razem z robotnikami Wroc- 
ławła zarówno peperowcami jak 
pepesowcami. I ten fakt wspól: 
nej manifestacji ma swoją głę: 
boką wymowę. 

Zamykamy nasz Kongres MAc 

NIFFSTACJĄ JEDNOLITO—- 
FRONTOWA, MANIFESTACJĄ 


JEDNOŚCI DZIAŁANIA CA: 
LEJ POLSKIEJ KLASY ROBOT: 
NICZEJ. (oklaski). 


Musimy zdać sobie sprawę z 
tego, że tylko dlatego dziś odby* 
wa się ta manifestacja jednolito= 
frontowa, że pepesowcy i pepe: 
rowcy stoją w jednym szeregu 
pracy i walki Tylko dlatego mo- 
żliwe było, że zbieramy się na 
tej manifestacji tu we  Wrocła: 
wiu, nad Odrą na Ziemiach Zar 
chodnich. 

Dzięki jednolitemu  frontowi 
rozbrzmiewa stąd język polski i 
tylko dlatego dzieki jednolitemu 
frontowi, obie partie stały się 
masowymi organizacjami, które 
wpływem swoim  ogarniają os 
gromne rzesze ludu polskiego. 

Te nasze wspólne wpływy, to 
nie tylko suma sił obu partii, to 
nie tylko suma naszych sił, ale 
jej wielokrotne pomnożenie. 

Innymi słowy NASZA WSPÓL: 
NA TU OBECNOŚĆ JEST SYM: 
BOLEM POLSKIEJ RZECZYWI: 
STOŚCI. Dzięki temu powstały 
w Polsce warunki dia stworz® 
nia demokracji ludowej, dzięk 
temu wapobiegliśmy powtórzeniu 
tragicznych doświadczeń. jakie 
my sami i robotnicy innych kre 
jów przeszli w okresie międe' 
dwiema wojnami i zapobiegliś 
my także temu, co stało się tre 
gicznym udziałem postępowy" 
sił na Zachedzie Europy, po 


glej wojnie świat+vej, gdzie 
łam w s gach klasy robolu 
< goj uwa. 


, my í stwierdzamy to 


Ale dlatego, że Lublin rołku 
1945 byi inny, niż Lublin roku 
1918, losy nasze, losy ruchu ro 
botniczego, losy demokraci pols 
skiej i losy całego Narodu Pol: 
skiego potoczyły się imnym toe 
rem. Nie będzie Polska x tego 
toru demokracji ludowej zes 
pchnięta, bo nigdy nie rozluźni 
się więź wSpółpracy, zbliżenie 
abu na*zych parti PPS i PPR 
wież, która nawiązana w casio 
wojny, jest coras siłnieiwza | cos 
raz trwalwzą, 

Każdy z nag na tej ælt, każdy 
w csłej Polsce zdaje sobie z tego 
znakomicie sprawę. Ta wież, ią: 
caa newze partie, ta więź, któ» 
rę symbolizuje dzisiejsza demon 
stratja, ma znaczenie ogólnonee 
rodowe i znaczenie międzynaro” 
dowe. 


Gdy nazajutrz po Kongresie 
Polskiej Partii Socjalistycznej ro 
botnicy obu partii idą na wspól- 
ną manifestację, to wskazuje na 
to, że nasz Kongres, Kongres 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
jest kongresem także i peperow- 
ców, kongresem całej polskiej kla 
sy robotniczej i że każdy Kon- 
gres Polskiej Partii Robotniczej 
jest także kongresem naszym. 
W dniu dzisiejszym peperowcy 
i pepesowey. zgromadzeni w tej 
hali wskazują również robotni- 
kom socjalistom i komunistom in 
nych krajów, którędy wiedzie 
droga do demokracji 1 socja- 
lizmu. 
Jesteśmy z tej naszej polskiej dro 
gi dumni, ale nie uważamy jej 
za nasz monopol. Użyczymy na- 
szych doświadczeń,  kształtowa- 
nych w trudach polskiej rzeczyr 
wistości, towarzyszom wszyst- 
kich innych krajów. 

Dlatego jako PPS występuje- 
my przy każdej sposobności na 
międzynarodowych konferencjach 
tłumaczymy, przekonywujemy, 
walczymy o =zrozumienie słusz- 
ności naszej polskiej drogi do 
socjalizmu. 


Zamykając nasz bilans pracy na 
Kongresie i otwierając nowy 
okres na przyszłość, stwierdziliś- 
dziś ma 
wspólnej manifestacji. że TYL- 
KO JEDNOŚĆ DZIAŁANIA KLA 
SY ROBOTNICZEJ OTWORZY- 
ŁA PRZED POLSKĄ TE WSZY- 
STKIE MOŻLIWOŚCI, JAKIE 
ISTNIEJĄ DZIŚ I JAKIE IST- 
NIEĆ BEDĄ JUTRO. Daliśmy te 
mu wyraz wczoraj na naszym 
Kongresie jednomyślnie przez a- 
klamację. ratyfikując umowę o 
jedności działania, zawarta przez 
komitety centralne naszych par- 
tii w roku ubiegłym. 

Ale nie ograniczyliśmy się na 
Kongresie pokwitowania tylko 
przeszłości. Wiemy przecież, że 
kto stol w miejscu, ten się cofa. 
Wytyczyliśmy dalszy etap naszej 
wspólnej walki. Kongres zobo- 
wiązał wszystkie instancje 
partyjne i okół członków 
partii nie tylko do najściślejszego 
przestrzegania I wykonywania u- 
mowy, ale wzywa partie do KON 
SEKWENTNEGO KONTYNUO- 
WANIA. ROZSZERZENIA, PO- 
GŁĘBIENIA I ZACIEŚNIENIA 
JEDNOLTTEGO FRONTU KLA- 
SY ROBOTNICZEJ przez współ- 
pracę polityczną, organizacyjną t 
ideologiczną pomiędzy obu par- 
tiami (oklaski). 

Praktyka  jednolitofrontowa 
wspólnej drogi musi znaleźć swój 
odpowiednik w zbliżeniu ideolo- 
gicznym obu odłamów polskiego 
ruchu robotniczego. Wyszliśmy z 
różnych tradycji, przeszliśmy spo 
ry szmat drogi dziejowej różny- 
mi torami. Czas na analizę tej 
przeszłości, na krytykę naszych 
błędów minionych. na uwypukle- 
nie tego, co nas zawsze łączyło i 
zbadanie tego, co nas tragicznie 
dzieliło i sformułowanie wyrażne 
tego, co jest nam wspólne Í co nas 
utrzyma w jednym szeregu W 
w dniach. które nadejdą. Ta pra- 
ca ideologiczna, uzupełniająca co 
dzienną praktykę jednolitofronto- 
wą, wyrzuci z naszej współpracy 
element wszelkiej koniunktural- 
ności, uczyni ją nie sojuszem i 
współdziałaniem chwilowych 
aliantów, którym zagraża wspól- 
ny wróg, ale współpracą ludzi 
świadomych tego, co połączyło 
ich wspólne dążenia na dobre i 
zie. 

Ten ścisły związek naszych par 
tyj, to nie tylko sprawa narodi 
solskiego í przyszłości Polski 
Stoimy w sali, gdzie jeszcze przed 
'aru laty rozbrzmiewał głos 
«dolfa Hitlera, przeć paru laty 
podnosiły się małpim ruchem rę- 
ce do faszystowskiego pozdrowie- 
nia. Dziś podnoszą się tu, na tej 


* ludawej 


hal, pięści polskiego robotnika, 
rozbrzmiewają siowa polskich 
przemówień i dźwięki polskich ro 
betniczych pieśni. Ale nie za- 
pominajmy o tych echach dnia 
wczorajszego, bo te echa może 
słychać jeszcze w ścianach tej sa- 
l, bo oto zaledwie 2 lata tylko 
minęły od dnia, gdy pod ciosami 
bohaterskiej armii radzieckiej roz 
padł się koszmar hitleryzmu, a 
w Niemczech znowu dzieją się 
rzeczy złe | groźne. 

Wczoraj Kongres nasz zareagował 
czynnie na pierwszy odgłos nies 
powodzenia konferencji londyńs 
skiej, Wina za to spada na tych, 
którzy w interesie egoistycznych 
zamierzeń międzynarodowego ka: 
pitału. pragną montować kordon 


Tow. Wiesław 
przemawia we Wrocławiu 


Sanitarny nie tylko wokół Zw. 
Radzieckiego, ale wokół wszyste 
kich krajów. gdzie masy pracur 
Jąoe doszły de głosu. ; 

| Reakaja międzynarodowa z re: 
akcją amerykańską na czele, ze 
straszakiem czerwonego  nisbezr 
pieczeńatwa, probując montować 
ofensywę kapitalizmu hoe ode: 
brać nam to, co zdobyliśmy, pros 
bując stworzyć warunki, by fas 
bryki i ziemie w kralach demos 
kracji ludowej znalazły się zno» 
wn w ewidencji międzynarodowe 
go kapitału. 

Dlatege Kongres nasz zwrócił 
się z apelem do robotników cates 
go kwiate, do socjalistów i komus 
nistów, 

ABY ZAMIARY TE WE WSPÓL 
NEJ WALCE POKRZYŻOWALI. 

Sądze. że ten nasz pel podtirzy 
many będzie i wzmocniony głos 
sem robotników Wrocławia, głos 
sem robotników całej Polski — 
PPSsowskich. PIHR:owskiith, bea 
partyjnych | głosem wszystkich 
obywateli polskich. 

JeSieśmY krajem, który nie pra 
gnie niczege innego, jak tylko 
wzamoonienia | utrwalenia pokoju 
i bozpieczeństwa światowego. 

Nie bedziemy szczędzić sił, by 
walkę o pokój prowadzić, wiemy 
że w tej walce mamy potężnego 
sojusznika w Związku  Radzieca 
kim, innych krajach, demokracji 
i w masach ludowych 
wszystkich krajów, (oklaski) 

Wierzymy, że ten potężny so 
jusz pokojowy, 
wokół Związku Radzieckiego, 
sparaliżuja zakusy podżegaczy 
wojennych. Aje trzeba sobie zda 
że nie bę- 


zgrupowany 


wać sprawe z tego, 
dzie to walka łatwa, 

Bezpieczeństwo Polski umoe- 
nione jest podwójnie. Gtwaran- 
cją tego bezpiaaszoństwa jest wła 
dza ludowa w Polsce i gwaram 
cją tepo  berpieczeństwa jest 
nasz sojusz ze Związkiem Ræ- 
dzieckiń i innymi krajami də- 
mokracji ludowej (oklask!). 

To nie jest przypadek. ża ei, 
którzy organizują komtrofensy- 
wę reakcji, stawiają na Niem- 
cy i nie jest przypadkiem. że ci 
sami ludzie chcą kwestionować 
całość terytorialną naszego kra 
IQ- 

Pragnę z calą stanowczością 
Po 


stwierdzić dwie 


pierwsze 
granice Połski zostały usta 
lone w Poczdamie, wiążą- 
cą umową trzech wielkich 
mocarstw Przykro nam, 
że z tych trzech svgnata' 
riuszy, tylko podpis Gene- 
ralissjimnsa Stalina pozo- 
stał realny (oklaski) 
Wiemy. że nikt z realnych po 
ityków świata nie bierze na 
aerio możliwości rewizji tych 
granie, bæ wszyscy zdałą sobie 


(Dokończenie na st. 4-tej) 


rzeczy: 


NALEŻY 


dmiczej! 


DO NAS 


„(A NIE DO IMPERIALISTOW 


Dalszy ciag ZER A yć "tow. Gomufki- Wiesława 
na wielkim wiecu we Wrocławiu 


Nie precyzując dokladmie 
wysokości odszkodowań posta- 
nowiono tak w Jałcie. jak w 
Poczdamie, że na Niemcy zosta 
nie nałożony obowiązek napre- 
wienig | wynagrodzenia szkód 
wojennych w jak najszarszych 
rozmiarach, Suma półtora mi- 
liarda dolarów pokryłaby w mi 
nimalnych rozmiarach nasze 
straty jakie Niemcy wyrządzili 
Polsce. Mimo przyjętych na sie 
bie zobowiązań państwa angio- 
saakie nie zgadzają się obeanie, 
aby Niemcy płaciły odszkodowa 
nia wojenne w naturze t |. w 
postaci pewnej drobnej ilości 
bieżącej produkcji niemieckiego 
przemysłu, W ten sposób Sta- 
ny Zjednoczone i Anglia odma- 
wiają faktycznie Polsoe 1 in- 
nym krajom najbardziej po- 
szkodowanym i Zniszozonym 
przez Niemcy prawa do odszko- 
dowań wojennych. Panowie 
Marshall i Bevin nie zgodzili 
się nawet dyskutować nad pro 
| agi min. Mołotowa w spra” 
wie płacenia przez Niemcy əd- 
[er z bieżącej produkcji 

zerwali sesję Rady Ministrów 
le a Zagranicznych. odracza 
jąc ją na czas nieokreślony. JA 
ko dodatkowy powód zerwania 
konferencji min. Marshall przy 
toczył odrzucenie przez min. 
Mołotowa amerykańskiej prono 
komisji dla 
polako- 


zyeji utworzenia , 
zrewidowania granicy 


niemisckiej. Tak więc Sany 
Zjednoczone i Amgila nie tylko 
odmawiają Polsoe odzzkodowań 
wojennych se strony Niemiec, 
nle jeszcze p. Marsha miałby 
ochotę zrobić Niemcom pręzsat 
kotom Polski, kosztem naszej 
zachodniej granicy (potężne o* 
krzyki: precz s Marshallem!) 
Amtypolśkie i promiemieczie sta 
nowisko anglosaskiej reakcji, re 
prezemaniów angieiskiego iin- 
perializmu | służących jego in 
teresom angielskich  labourzys 
stów nie jem dla nas ani nowe, 
ani niespodziewane. Możemy od 
powiedzieć p. Marshallowi, 20 
CAŁY NARÓD POLSKI OD 
DZIECKA DO STARCA STOI 
NIEUGIĘCIE NA STRAŻY NA 
SZEJ GRANICY NA ODRZE 
I NYSIE ŁUŻYCKIEJ, Kto» 
kolwiek  usiłaje poddać w 
wątpliwość trwałość naszych 
zachodnich granie, ma prze- 
èw sobie cały naród pol- 
ski. Z nami jest wielki i silny 
Związek Radziecki, z nami jest 
cały Świat słowiański | wszyste 
kie kraje deinokracji ludowej 
z nami są wszystkie demokra- 
cje 1 antylmperialistyczmne sily 
Świata. NA WROGIE POLSCE 
STANOWISKO PAŃSTW AN- 
GLOSBABKICH ODPOWIEMY 
ZWARTYM SZEREGIEM CA- 
ŁEGO NARODU I WZMOŻONĄ 
PRACĄ NA RZECZ NASZEJ 
OJCZYZNY, 


Politykę pokoju utrzymuje ZSRR 
i państwa demokracji ludowej 


Zerwanie 
nistrów 


sesji czterech mi- 
spraw zagranicznych 
przez przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii, 
za którymi włoką się przedsta- 
wiciele Francji dowodzi, że pań 
stwa te nie chcą unormować 
powojennych stosunków w Euro 
pie ani na świecie, Na przyklu 
dzie tym widzimy jeszcze raz jak 
fałszywie brzmią wszystkie za- 
pewnienia o pokojdwych tenden 
cjach ich polityki, Kto pragnie 
„utrwalenia pokoju tem nie zry- 
wa konferencji nie odrznca dy 
skusji na temat odszkodowań 
wojennych od Niemiec dla kra- 
jów poszkodowanych. 

Plan imperialistów został już 
zdemaskowany przez partie 
robotnicze, Anglosascy dyploma 
ci nie chcą dopuścić do załat- 
wienia kwestii niemieckiej. za- 
gadnienia pokoju w Europie, 
gdyż nie leży to po linii ich po- 
lityki. Nie przysporzą sobie oni 
w ten sposób zwolenników, nie 
tylko w Polsce | w innych kra- 
jach stojacych twardo na grun 
cie pokoju, lecz będą mieli prze 
ciw sobie coraz większą część 
własnogo społeczeństwa. Minę- 
ły już bezpowrotnie te czasy 
kiedy jmperialiści mogli masko 
wać swoje prawdziwe oblicze 
przed klasą rohotiniczą į przed 
narodem. Minęły te czasy kiedy 
ludy świata nie odróźniały -kto 
uprawia politykę pokoju a kto 
daży do wojny. 

Światowa klasa robotnicza, 
szary człowiek pracy na świe- 
cie mie daje się już dłużej oszu 
kiwać swoim ciemiężcom. Na- 
szą walka o pokój może być spa 
raliżowana na arenie dyploma- 
tycznej przez reprezentantów 
imperialistycznego kapitału, 
lecz nasza walka o pokój jest 
skuteczna i to bardzo skutecz- 
na. gdyż świadomość tego fak- 
tu. że POLITYKĘ POKOJU 
UTRZYMUJE ZWIĄZEK RA. 
DZIECKI I PAŃSTWA DEMO 
KRACJI LUDOWEJ, przenika 
coraz głebiej do wszystkich na- 
rodów świata, Nasze sukcesy 
na froncie walki o pokój pole- 
zają nie tylko na osisknięciach 
gospodarczych i naukowych 
które potęgują siłę państw po 
koiowych ala į przez to, że na 
rody świata na czele z klasa 
robotniczą coraz bardziej świa 
dome gą swojej własnej sily 
coraz lepiej rozumirią że wbrer 
ich woli nie uda się imperiali 
stom zburzyć pokoju między- 
narodami i narody Świata opo 
wiadają się za pokojem prza- 
"iwko wojnie, 

Dlałego też możemy spokojni: 
1 z ufnością patrzeć w przyszłość 
NALEŻY ONA DO NAS A NIF 
DO IMPERIALISTOW. 

Nie mogę towarzysze nie WS) 
"mieć leszcze o iednvm fakcie 
świadczacem 0  »*"przejaznym 


stosunku do Polsg; angielskich 


na tu checność PR ŻY SZŁOŚC 


protektorów niemieckiej reakajl. 
Wielokromia słyszeliśmy oświade 
czenia rządu angielaciego, że nie 
będzie czynić żadnych trudpości 
Polakom. znajdującym się kpoza 
granicami Polski w ich powrocie 
do kraju Tymczasem fakty prze 
czą temu. Wiele dziesiątek tysiecy 
Polaków żyjących w Westfalii 
i innych prowincjach Niemiec gos 
rąco pragnie wrócić do Folski a 
na przeszkodzie temu stoją angiel 
skie władze okupacyjne w Niems 
czech. Pod oświadczeniem domas 
gajacym się zezwolenia na pos 
wrót do kraju, skierowanym do 
władz okupacyjnych w Nieme 
czech podpisało się w pierwszej 
kolejności ek. 13 tysiecy Polaków 
2 Westfalii a mimo to władze ane 
agielskie nie zmieniły dotychczas 
swojego stanowiską i mie dały 
im zezwolenia na powrót do ol: 
czyzny. Nie możma pogodzić się 
ze stanowiskiem Anglii, że Polas 
ków, którzy wyemigrowali do 
Westfalif należy uważać za Niem 
cow. NIE PRZESTANIEMY WAL 
CZYĆ © ICH POWRÓT DO 
POLSKI dopóty, dopóki ci, któe 
rzy pragną powrotu nie znajdą 
się w granicach naszego kraju. 

Polską nie jest krajem kolor 
nialnym. aby mogła pozwolić Anr 
glikom decydować o losie Polae 
ków żyjących w Niemczech. Dos 
syć już Naród Polski napracował 
się poza granicami swojego kraju 
na obcych. kapitalistów. 

, Dzisiaj pragnie pracować dla 
Siebie, dla swojej ojczyzny Í pras 
wa tego nikt mu nie może ode 
mówić. 

POLSKĄ PARTIA ROBOTNI: 
CZA wzywa klażę robotniczą i 
cały naród do dalszej, ofiarnej 
pracy dla pełnego zagoSpodarowa 
nia j odbudowy Ziem Odzyska:r 
nych. Łącząc naszą pracę nad ode 
budową i rozbudową kraju z nie 
ugięta walką z rodzimą i między: 
narodowa reakcją najlepiej j nejs 
skuteczniej odpowiemy na wszyst 
kie przejawy wrogiej akcji z jas 
ką spotyka stę Polska ze strony 
państw anglosaskich. 

zapędy imperialistyezne na nas 
sze granice | kategoryczne Stąnoe 
wisko, zajęte przez min. MOŁO: 
TOWA w obronie  stuszn”ch t 
sprawiedliwych praw Polski do 
Ziem Odzyskanych fesrerą umac: 
niają i cementują PRZYTAŻŃ 
NARODU POISK GO Z NA: 
RONA ZPAP PTADZIEC: 
XIFGO (goacę oklaski). 

Na politykę impe *-lisfrcznej 
reakcii odnowiadamy TACIE 
SNIENIEM JJ "N: "TEGO 
FRONTU K7 "SY ROPOTNI: 
"ZEJ i zd p dawasna wala kros 
‘enla naprzód po d dze budos 
niotwa wolnej i nicpod'egłef 

alski Fudow ej, 

Niech żyje ` 

rob. 

Niech >żvję 

acy obu p- 
ocjalisiyc. 
robotniczej! 


nolit) front klas 
Prei c 

braterstwo współ: 
': Pelskir' Partii 
‘j 1 Polskiej Partii 


Ukazał się nowy numer (Nr. 7) miesięcznika społeczno - 


poli- 


tycznego „Lewy Tor“, iednolitofrontowego organu robotniczega 


Jak zawsze, aktyw obu bratnich 
parti robotniczych przyjmie nowy 
numer tego czasopisma z dużym 
zadowoleniem i uznaniem. Tym bar 
dziej, że w związku z XXVII Kon- 
gresem PPS nadano  czasopismu 
specjałny charakter przedkongre- 
sowy, podnosząc tym samym jego 
znaczenie i aktualność 

»Między dwoma Kongresamie — 
taki jest tytuł artykułu wstępnego 
pióra TOW. MINISTRA H. SWIĄT 
KOWSKIEGO. Omawia on histo- 
ryczne przemiany, jakie dokonały 
się w ciągu dwu i pół letniego o- 
kresu, który upłynął od poprzed- 
niego Kongresu PPS, w Polsce Lu 
dowej. Omawia rozwój PPS na tle 
wypełniającej ten okres walki z re- 
akcją, walki o ugruntowanie wiel- 
kich reform i władzy ludowej. 

Tow. Świątkowski podkreśla, że 
byłoby naiwnością i zamykaniem 
oczu na istotne niebezpieczeństwa, 
które groziły PPS, gdyby nie u- 
świadaimiać sobie tego, że koncep- 
cja ideologiczna, na której oparta 
była linia działania odrodzonej PPS, 
musiała sobie torować drogę po- 
przez walkę z przeciwnymi jej ten- 
dencjami wewnątrz Partii, poprzez 
wahania w jej łonie. 

aByłoby naiwnością — pisze w 
dalszym ciągu tow, min. — gdy-e 
byśmy traktowali utrzymanie przez 
naszą Partię jej słusznej linii, jako 
wynik automatycznego procesu, 
który był przesądzony przyjęciem 
słusznych uchwał przez poprzedni 
Kongres. Były bowiem w Partii 
pewne czynniki, które ulegając na- 
ciskowi z zewnątrz, bądź tez trwa- 
jąc faktycznie na pozycjach WRN, 
ądź też ulegając wahaniom, zwal- 
czały lub też przeciwstawiały się 
linii Partije. 

Autor kontynuuje swą analizę 1 
stwierdza, że rozgrywała się walka 
dwóch zasadniczych koncepcji. — 
Pierwszą z nich była koncepcja 
jednolitego frontu z PPS į walki 
"z reakcją, druga polegała na pró- 
bach podważenia jednolitego fron- 
tu i wygrywania PSL przeciw 
PPR, 

Przechodząc w zakończeniu do 
zagadnienia jedności organicznej 
polskiego ruchu robotniczego „tow. 
Świątkowski stwierdza, że ludzie 
wrogo ustosunkowani do sprawy 
jedności rozmyślnie przesuwają pła 
szczyznę dyskusji na błędne tory. 
Twierdzą mianowicie, że zwolenni: 
cy jedności chcą osiągnąć ją w dro 
dze mechanicznej i natychmiast. 

Nie odpowiada to iednak rzeczy: 
wistości, bo — jak podkreśla tow. 


minister c= żprzesłanką jedności 
organicznej jest zbliżenie ideolo- 
gicznee, 


Chodzi o zasadniczą postawę, 
A ta ostatnia może być tylko 
jedna: 


»Kto chce urzeczywistnienia so- 
cjalizmu, ten nie może być prze- 
ciwnikiem idei jedności organicznej 
l ten perspektywy tej nie może od- 
czuciće. 


XXVII Kongres PPS winien — 
zdaniem tow Świątkowskiego — 


ustalić drogi wytyczne dla ściślej- 
szej jeszcze łączności międzypar- 
tyjnej w nowym układzie sił poli- 
tycznych. Oto fak określa je tow 
minister: 
Dalsze drogi wytyczne to 
zgodnie z obowiązującą umową 
dalsze pogłębienie jedności ruchu 
robotniczego, to szeroki front jed 
ności narodowej w sejuszu z chło- 
pami, to bezkompromisowa walka 
z reakcją, z pozostałościami miko- 
łajczykowszczyzny i WRN. 


Na tej drodze możemy realizo- 
wać i ugruntować zwycięstwo so- 
zjalizmu w Polsce 


O zagadnieniach dalszej przę: 
szłości mówi nadesłany do redakcji 
»lLewega Torue | zamieszczony w 
omawianym numerze artykul histo- 
tyka ruchu robotniczego TOW T. 


DANISZEWSKIEGO pt. »Z zagad 
nień historii PPSe. 

Artykuł ten będący — jak to 
zaznaczą autor — jedynie zesta- 
wieniem pewnych faktów : doku- 


mentów, wykazuje, |ak na prze- 
strzeni 55 lat istnienia. PPS toczyła 
się wewnątrz bratniej partii nie- 
ustanna, częstokroć zacięta walka 
między dwoma kierunkami, z któ- 
rych jeden reprezentował tendencje 
socjalitsyczne, drugi zaś — anty- 
marksistowskie, nacjonalistyczne, — 
Tow. Daniszewski stwierdza rów- 
nież, że ciągłość rozwoju nurtu 
lewicowego PPS nie była dotąd w 
pracach historycznych i publicy- 
stycznych dostatecznie  uwidocz- 
niona i należycie oceniona. 


Trudno tu mie dorzucić, że wy- 
równanie właśnie tego braku i błę- 
du wykazanie w całej rozciągłości 
roli i walki wewnątrz PPS jej so- 
cjaistycznego t jednolitofrontowego 
odłamu, nawiązanie do pięknych je- 
go tradycji jest zadaniem szczegól- 
nie wdzięcznym i doniosłym z punk 
tu widzenia perspektyw rozwoju 
ruchu robotniczego w Polsce Ludo- 


dowej. 
Na uwagę zasługuje również 
artykuł tow. A, ZŻARUK · MI- 


CGHALSKIEGO na tematy między- 
narodowe pt: »Międzynarodowy so 
cjalizm na rozdrożu, Na wstępie 
znajdujemy słuszne twierdzenie, że 
wielkie doświadczenia jakie zdawa- 
ło się z okresu międzywojennego 
rozbicia wyciągną klasy pracujące, 
obecnie są zaprzepaszczane przez 
polityków prawicowo - socjalistycz* 
nych. 

»Bilans krajów — pisze w dal- 
szym ciągu tow. 2. M, — w któ- 
rych partie socjalistyczne poszły na 
manowce prawicy. jest wszędzie 
ujemny. Prawica socjalistyczna to- 
ruje wszędzie drogę reakcji i obce- 
mu imperializmowi, jest wygodnym 
bo »socjalistycznyme parawanem 
dla przeprowadzenia imperialistycz- 
nych planówe. 

Cytując uchwały CKW PPS z dn. 
21. X. 47 r. odnośnie wnoszenia 
samodzielnego wysiłku tdeologicz- 
nego na terenie międzynarodowym 
w kierunku stworzenia jednolitego 
frontu socjalistów i komunistów w 
skali miedzynarodowej, tow. Żaruk- 
Michalski w ten sposób formułuje 
bezpośrednie zadania bratniej par- 
ti: 

»Zadaniem PPS, M 
cy socjalistycznej innych krajów 
jest przeprowadzenie  stanowczej, 
frontalnej ofensywy przeciwko pra 
wicy w partiach socjalistycznych 
na forum międzynarodowym, jest 
demaskowanie istotnego oblicza 1 
sensu polityki Bluma, Bevina etc. 
jest skupienie wszystkich sił w kie- 
runku realizacji tdei jednolitego 
frontu w skali mięedzynarodoweja. 

For M: 


zadaniem lewi- 


W akcji koncesjonowanta han- 


dlu zakończy! się pierwszy ok- 
res składania podań i wnosze: 
nia związanych z tym o 
płat Obecnie trwa roz- 
patrywante wniosków po 
czym nastąpi wydanie konce- 
sil, zamykające samą akcję i o- 
twierające nowy etap planowej 
pracy handlu prywatnego Ta 
przerwa między składaniem wnio 
sków a wydawaniem koncesji zo: 
stała wykorzystana przez szereg 
pism dla dyskusji na temat, czy 
kupców jest u nas za mało czy za 
dużo. 


Nie ulega wątpliwości, iż za- 
gadnienie to posiada pierwszo 
rzędne znaczenie w naszych Wa: 
runkach gospodarki planowej. 
a Specjalnie obecnie, w związku 
z akcją koncesjonowania. 


Spróbujmy odpowiedzieć na to 
pytanie, ponieważ interesuje ono 
nie tylko samo kupiectwo i apa» 
rat Ministerstwa Przemysłu į Han 
dlu, ale również i całe społeczeń 
stwo, które chciałoby wiedzieć, 
czy mamy kupców za mało czy 
też za dużo 


W numerze 3—4 „Tygodnika 
Han'iowego”. organu Naczelne] 
Rady Zrzeszeń Kupieckich. znaj: 
dujerny artykuł na ten temat. Au 
tor na podstawie porównania pro 
centu osób zatrudnionych w ku- 
piectwłe u nas i zagranica obec- 
nie i przed wojną dochodzi da 
wniosku, tż mamy do czynienia 
z niedoborem handlu W dowo: 
dzie swoim autor artykułu wypro= 
wadza cyfry obsługiwanych przed 
wojna przez jedno przedsiębior: 
stwo 74 osób i obecną cyfrą 128 
osób. 


Podobne mechaniczne porówna 
nie okresu przedwojennego z obec 
nym jest oczywistym absurdem 
i nie stanowi żadnego miernika. 
Przed wojną hade]l prywatny, za 
wyjątkiem nikłego udziału spól- 
dzielczości, obejmował blisko 100 
proc. obrotów rynkowych. Ohec- 
nie udział sektora prywatnego 
automatycznie zmniejszył się w 
w związku z powstaniem handlu 
państwowego, olbrzymiego wzro- 
stu Spółdzielczości i założenia 
spółdzielni zamkniętych. Wystar: 
czy uprzytomnić sobie objęcie na 
Slasku setek tysięcy pracowni: 
ków przemysłu węzlowego i but- 
niczego wraz z rodzinami przez 
spółdzielnie zamknięte 37 miliar 
„dów złotych obrotu rocznego 
Państw. Centrali Handlowej. dzie 
siątki tysięcy klientów stale ros: 
nącej sieci Powszechnych Do- 
mów Towarowych. których obro- 
ty na rok przyszły przewidują 
sumę 27 miliardów złotych. itstnie 
nie na każdej ulicy 1 niemal w 
każdej gminie sklepów spółdziel: 
czych, aby zdać Sobie Sprawę 
z bezspornego faktu. iż handel 
prywatny, mający zapewnione 
możliwości istnienia i rozwoju. 
posiada jednak w  borównaniu 


2 okreser przedwojennym bar: 
dzo znacznie zwężony zakres 
działania. Ę 


Cytra 128 osób obsługiwanych 
przez 1 sklep, nawet gdyby była 
prawdziwa, jest bardzo mała — 
za granicą jest ona kilkakrotnie 
wyższa. Cyfra ta jednak, powsta» 


Migawki z procesu 


Korowód świadków cię zam- 
knął Skończył się przewód sądo- 


wy, Ostatni dzień zeznań przy- 
niół dalsze Obciążenie oskarżo” 
nych. 


A przecież można było oczeki: 
wać, że 1 tu, jak na więkezości 
procesów, znajdzie się ktoś, kto 
rozezna 6ewój błąd, lub przynaj- 
mniej zachowa godna postawę. 


Można było oczekiwać, że prze 
cież znajdą się świadkowie, któ: 
rzy przedstawią dane, odciążające 
oskarżonych. 

Jedyny z oskarżonych, którego 
postać zyskała nieco w postępo- 
waniu dowodowym — to Kwie- 
ciński, Świadkowie nie zaprzecza- 
ja bynajmniej jego oczywistej wi 
nie — stwierdzają jednak jego 
aktywny udział w walce z oku- 
pantem, 

Stwierdzić tego nie można 0 
żadnym innvm 2 oskarżonych 
Ani o Lipińskim, który rangi puł: 
kownika dobił się w dwójce, a 
Ordery zdobył sobie z pewnością 


nie wyjmując szabelki, a już 
z pewnościa nie a Marszewskim. 
który „walczr!”,, na korcie w 


Agrikolii w Lawn Tennis Clubie 
Nie można pa'odzieć teqo O Sę- 


dziaku niedovrzonym wychowan- 
ku ordvńchiel szec'- wojskowej, 
u3 zza WG 


Sp, cepon 320 
a U 


PP. 


piecem, 


gła I akcji „O”. czy też o Obar- 
skim, który całą wojnę | okupa- 
cję przeżył, Jak . Pana Boga za 


Wiele pytań zadaje tak praku- 
rator, jak i obrońca, ŚW, Gala jo- 
wi — był to szef kolportażu WiN, 
jeden z najbliższych  współpra- 
cowników  Obarskiego wtyczka 
WRN-owska w PPS. Mógłby on 
powiedzieć wiele o technice i tak 
tyce rozsadzania partii socjali- 
etycznej od wewnątrz woli jednak 
zastosować metodę „udawania 
greka”. choć bynajmniej nim nie 
jest, Koledzy stracili do mnie za- 
ufanie, odkąd wstąpiłem do PPS 
skarży się obłudnie, Jest to spryt 
nie ukartowana gra, Przeciez nie 
dalej, jak kilka dni temu mówił 
Obarski, o oficjalnej decyzji 
CKW WRN polecającej wstepo. 
wanie do PPS i tworzenie frakcji 

Nie pomógł Oharskiemu ten 
świadek, Matactwo jego nie spra- 
wiło jednak nikomu niespodzian- 
ki: Jest ono chlebem codziennym 
w praktyce agentury sanacyjnej 
w łonie ruchu robotniczego, 

Członkowie WRN nie grzeszyli 
szczerością także i wobec siebie 
samych, Tak oto św. Mszczonów 
ski twierdzi. iż sprowadzony 20 
stał "© podsiępem na zebranie 
KPOPP, jednak nie przeszkadzało 


mu to zapałać wielką ochotą do lego 
akcj. Ten reakcyjny zlepek pa- 
suje w sam raz do „socjalizmu” 
WRN-owca, 


p o è 

Świadek Gorzkowski, te prawa 
ręka Lipińskiego, Klucząc między 
obawą © własną skóre, a chęcią 
ratowania Lipińskiego, odkrył on 
mimo woli całą nadętą śmieszność 

karłowatego, dwuosehowego 
„stronnictwa”. Zeznaje, że miało 
się ono rozwiązać po wyborach 
Lipiński miał jeden tylko cel: zo- 
stać posłem, By zyskać popular. 
ność, ten przedstawiciel najbar- 
dziej reakcyjnego z sanacyjnych 
elementów, usiłował  „przypiąć” 
swej partii — starym prowoka- 
torskim systemem — ultra rady- 
kalny program. 

Kombinacja nie udała się, Spo- 
łeczeństwo nie połkneło przynęty. 

W toku jego zeznań wyszły 
także na jaw ukrywane przez Li. 
pińskiego zabiegi koło Mikołaj- 
czyka i PSL. Lipiński zapewnia 
uparcie o swej pogardzie do Mi- 
kołajczyka — jest to zdumiewa- 
jący w swej bezcelowości wyGi- 
lek, — Bo czymże lepszy jest on 
od Mikołajczyka, ubijajacego tar- 
gi na anglosaskim jarmarku, — 
wart Pac palaca, (1) 


ła 2 automatycznego podzielenia 
ogółu ludności przez ilość przede 
siębiorstw nie jest miarodajną ze 
względów podanych powyżej. Nie 
stety nie można podać o ile ona 
jest przesadzona. nikt nie posia: 
da bowiem statystyki osób kupu: 
jących w sklepach spółdzielczych 
i państwowych. w każdym razie 
średnia ilość osób obsługiwanych 
przez prywatne przedsiębiorstwa 
handlowe jest znacznie niższa 


Wydawałoby stę, iż fakt ten 
stanowi. jeszcze jeden dowód nie: 
dorozwoju ilościowego handlu, 
jednikże tak nie jest. Przedsię- 
biorstw prywatnych iest za dużo 
natomiast są one zbyt małe. Mi- 
nister Lechowicz podał, iż w koń 
cu 1946 r. w 14] tysiącach pry- 
watnych przedsiębiorstw handlo 
wych było zatrudnionych 223 tys 
siące osób t. zn. iż średnio w 2 
zakładach pracowały 3 osoby! 
Nie dziwnego, iż przy tak zacofa 
nej, karłowatej strukturze prze: 
ciętnie jeden sklep obsługuje za: 
ledwie kilkudziesięciu klientów. 

Prócz karłowatości większości 
sklepów prywatnych. dalszą wa- 
da prywatnego sektora handlowe 
go jest jego niewłaściwy układ 
branżowy i terencwy W jednym 
miejscu spotyka się kiika przed- 
siębiorstw spożywczych i galan- 
teryjno : luksusowych natomiast 
nie ma np. mydlami i piekarni 


W innych miejscowościach 
odwrotnie. 

Potwierdziła to rówmież akcja 
koncesjonowania. Jeśli odrzucić 
moment psychologiczny, powstas 
ły z szerzenia plotek o rzekomej 
iikwidacji sektora prywatnego. 
a mający mniej więcej równe roz- 
łożenie w całym Państwie to wi 
dzimy, iż o ile w Poznańskiem 
91,4 proc. kupców złożyło poda- 
nia o koncesję to n. p. w Zabrzu 
wnioski podało tylka 56 proc. kupe 
ców. Cyfry te świadczą o karło- 
watości i niewłaściwej struktu- 
rze kupiectwa na terenie Zabrza 


Dane z całego kraju potwier- 
dzają te fakty. Ok. 12 proc. kup- 
ców polskich nie złożyło podań 
dlatego. iż prowadzili drobne. we 
getujące przedsiębiorstwa przy 
licznej konkurencji sklepów tego 
samego typu, podczas gdy w in- 
nych okręgach kraju odczuwało 
ste właśnie brak tego rodzaju 
przedsiębiorstw, 

Na pytanie zadane na początku 
musimy odpowiedzieć. iż prywat” 
nych przedsiębiorstw _ handło: 
wych mamy za dużo, są one przy 
tym w przeważającej większości 
zbyt drobne i niewiaściwie roze 
tożone terenowo i  branżowo, 
W związku z tym przed stowarzy 
szeniami kupieckimi stoi zadanie 
rewizji struktury branżowej t te- 
renowej sektora prywatnego oraz 
popieranie większych przedsię- 
biorstw w celu zlikwidowania 
długoletniego zacofania i chaosu 
panujących na tym odcinku na 
szego obrotu towarowego. 

K. DANKOWSKI 


jest 


12-ty dzień procesu KPOPP 


Kontakty 


Obarskiego 


z wywiadem WiN-u 


Dwunasty dzień rozprawy wypeł 
miły dalsze zezaania świadków. 

Pierwszy Świadek, doprowadzony 
2 więzienia, b. komendant central: 
nego obszaru WiN „Mawiej” — Józef 
| Rybicki — zeznaje. że oskarżony O' 
barski., w okresie pełnienia przez 
świadka funkcji komendanta obsza 
ru centralnego WiN był szefem pro 
pagandy obszaru centralnego i opra 
cował wytyczne pracy propagando’ 
wej WiN, 

Doprowadzony z więzienia świa' 
dek Zofia Franio — b. szef łącznoś 
ci obszaru centralnego WiN, opo' 
wiaąda o łączności oskarżonego Obar 
skiego z komorką wywiadu WiN 
„Stocznią” | obszarem centralnym 
świadek wyjaśnia również, że So* 
snowska dawała jej raporty, któ 
rych treści świadek dokładnie sobie 
nie przypomina; przypomina sobie 
jedynie. że zawierały one wiadomoś 


€i o sytuacjj politycznej, gospodar: 
czej oraz pewne dane o wojsku i 
służbie bezpieczeństwa. 1 


Następny świadek Galaj Bolesiaw 
— doprowadzony z więzienia, b, kie 
rownik kolportażu centralnego ob 
szaru WiN, wyjaśnia, że Oharski 
zaangażował go do pracy w WiN. 

Obarski wypłacał świadkowi pew 
ne sumy pieniężne na prase pod’ 
ziemną, m. in 880 dolarów, 


Doprowadzony z więzienia świa’ 
dek Chrzczonowski Tymoteusz, czło 
nek WRN, wyjaśnia, że we wrześ* 
niu 1946 r został przez osk. Obar 
skiego wprowadzony na zebranie 
Komitetu Porozumiewawczego Or: 
ganizacji Podziemnych. Z uczestni' 
ków owego zebrania komitetu, świa 
dek rozpoznaje na ławie oskarżo* 
nych Marszewskiego, Kwiecińskiego 
i Lipińskiego 


A RANA O Z WE WN A A AE ZZ Z Z ZZ NAZZA IZZZA NI 


Dalszy ciag przemówienia 


tow. GYRARKIEWICZA 


(Dokończenie ze str. 3-ciej) 
sprawę. że granice te są bronio 
ne wielkim i trwałym sojuszam 
ze Związkiem Radzieckim 
(huczne oklaski). 

Dlatego możemy dziś mówić 
o OSTATECZNYM UTRWALE- 
NIU TYCH GRANIC I ICH 
NIETYKALNOŚCI. Gdybyśmy 
byli zdani na własne tylko siły. 
bylibyśmy może podobni do 
tych którzy rzucal! puste fra- 
zesy. że nie damy am guzika. 
My nie wystawiamy weksli bəz 
pokrycia my nie mówimy na 
wiatr Prowadzimy politykę za- 
graniczną taką, by mieć za sohą 
siłę, zdolną do jej realzacji. 
O tym wiedzą dobrze ci pano- 
wie na zachodzie, którzy chęt- 
nie by się potargowal: o jakizś 
koncesje | ustepstwa wzajemne 
z naszej granicy. My wiemy, że 
o takich koncesjach mowy nie 
ma ji dłatego spokojnie oświad- 
czamy, ŻE GRANICE NASZE 
SĄ NA ZAWSZE USTALONE 
(oklaski). 


To nie znaczy, że nasza obec 
na polityka zagraniczna upraw 
nia nas do założenia rąk, do 
spokojnego oczekiwania w po- 
czuciu, że ktoś za nas, wszyst- 
ko załatwi. Jesteśmy już na ty 
le mądrzy, że wiemy. że potęgi 
państwa nie mierzy się ani 
przękiem szabelek, ani ilością 


ułańskich proporców. Mamy do 
tego stary polski sentyment, ale 
wiemy. że dziś potęgę państwa 
mierzy siłę produkcją stali, wy 
dobyciem węgla, 
planu gospodarczego. 
więc myśleć przede 


wykonaniem 
Musimy 
wszystkim 


Z kolei przed sądem staje dopro” 
wadzony z więzienia najbliższy 
współpracownik oskarżonego Lipiń* 
skiego, świadek Kazimierz Gorzkow 
skl, b. urzędnik Banku Rolnego, 
Świadek zeznaje, ze przepisywał ar 
tykuty Lipińskiego, umieszczane w 
prasie podziemnej. 


Sosnowska — przyznaje świadek 
— zwracałą się do niego o wiado* 
mości z terenu Banku Rolnego i z 
życia gospodarczego w kraju. Świa* 
dek dostarczał Sosnowskiej informa 
cji © charakterze gospodarczym 0: 
raz szeregu wiadomości politycz’ 
nych. d 

Prokurator: — Czy oskarżony Li* 
pińskj wiedział o Kontaktach świad 
ka z osk. Sosnowską? 

Świadek: — Wiedział, że mieliśmy 
łączność ze sobą oraz, że przekazy* 
wałem jej pewne materiały, 

Sąd odczytał również zeznania, 
złożone przez świadka Goldmana Z 
odczytanego protokółu wynika, że 
osk. Kwieciński polecił Goldmanowi 
objęcie drukarni WiNsu oraz oma 
wiał z nim sprawy wydawnictw pra 
sy podziemnej. 


Wobec wyczerpania materiałów 


dowodowych — sąd przerwał rozpra 
wę do poniedziałku, dnia 22 bm. 


Jeńziesz do Krzeszowic, 
zapłać do Krakowa 


Ob, Władysławowi Jakubosowi z Dąbrowy Gór- 
niczej (ul. Narutowicza 62) skradziono 24 listopada 
47 r. konia. Będąc na śladzie złodziei chciał szybko 
dostać się do Krzeszowic więc — jak pisze do 
nas — w tym celu zaiął miejsce w autobusie Kra- 
kowskiej Spółdzieini Transportowo - 
nej, który odjeżdżai do Krakowa. Mimo, że czas 
odjazdu minął, autobus czekał na pasażerów uda- 
jących się do Krakowa, natomiast konduktor bez 
ceremonii wypraszał wszystkich nie jadących do 
samego Krakowa. Pasażerowie jadący do Jaworzna 
lub Trzebini (mimo twierdzenia ich, że jadą w b. 
ważnych sprawach) nie mogli zająć miejsca Auto- 
bus ruszył dopiero po zajęciu wszystkich mie sz 
wyłącznie przez pasażerów jadących do Krakowa 

drodze, gdy Czytelnik nasz chciał kupić bilet 
do Krzeszowie, konduktor oświadczył mu, że jest 
ponieważ autobus nie zatrzymuje 
ue nigd/:e, chyba, że wykupi bilet do Krakowa. 
włedv poleci szoferowi zatrzymać wóz w Krzeszn 


to niemożliwe, 


wicach 


Cóż było robić. Wykupił bilet za 
w Krzeszowicach szczęśliwie wylądował. 
Słusznie zupełnie zapyiuje ob. J. W 
pasażerowie muszą wykupywać bilet aż do Kra 
owa, jeśli jadą bliżej. I nam się zdaje, że wó: 
Krakowskiei Spółdzielni Transportowo « 


cyjnej to nie samolot, 


że leci samolotem 


Ob. Wilczek Edward, przewodn. Pow. Rady Na* 


rodawej w Koźlu pisze: 
Jadąc w dniu U 
Spółdzielni »Śląski Transporte 


towie stwierdziłem, że autobus jedzie z szybko- 
ścią przypuszczanie od 80—100 km na godzinę, 
szczególnie gdy wymijał jadące przed nim sā- 
mochody. Siedząc przy oknie i obserwując szyb- 
kość mijanych drzew pomyślałem, że taka jazda 
kawalerska musi doprowadzić do katastrofy, cc 
się też stało. Pęknięcie prawej przedniej opony 
spowadowało wywrócenie samochodu w blisko 


który na tej przestrzen: 
nigdzie nie ląduje Nie wiemy też niw o takich da- 
lekobieżnych wozach nie zatrzymujących się nigdzie. 
Prosimy bardzo Spółdzielnię Transportowo 

munikacyjną o wyjaśnienie tei sprawy, (Red.) 


A temu się zdawało, 


tudnia 47 r. autobusem 


Komunikacy j- 


jeszcze wozów 
wyścigową 


szynie 


4 
320 zi (Nr 8521 Piszą tak: 


dlaczegi 


Komunika- 
by czekając 


Ko- 


3 m głęboki rów. Szczęście, że na tym odcinku 
szosy nie ma drzew ani kamieni kilometrowych, 
bo w takim wypadku byłoby rozbicie samochodu 
| zabicie kilku pasażerów nieuniknione. 


Samochód te nie samolot, a szosa z kamieniami 
i drzewami przydrożnymi to nie przestworza. Po- 
dobno są przepisy 
kość (60 km). Odpowiednie władze powinny przy» 
pomnieć szorefom o obowiązujących przepisach I 
pouczyć że jeśli szofer chce koniecznie kark skrę- 
cić, nie powinien narażać na to pasażerów. Zbyt 
drogie jest życie człowieka i za mało posiadamy 


dużymi ą 
Spółdzielni »Sląski Transporte podziela nasze zdanie, 


regulujące maksymalną szyb- 


by tolerować lekkomyślną jazdę 
autobusami. Chyba Zarząd 


(Red.) 


I na dworcu w Goleszowie 


Ob. ob. Malysz Jan, Lipowczan Paweł i Błasz- 
czyk Paweł zamieszkali w Ustroniu piszą do nas 
w imieniu robalników jeżdżących do pracy w Cie- 
Bielsku oraz młodzieży szkolnej dojeżdża- 
jace: do szkół © warunkach w jakich czekają pa- 
sazerowie na te! stacji 


na polaczenie kolejowe: 


Na stac] w Goleszowie dzicją się cuda, w 
poczekaln* stały stoły długie dębowe, 
Niemcy mie zabrali, a obecnie poznikały tak, że 
nie mamy postawić gdzie naszych baniek z ka- 
wą, a młodzież szkolna położyć gdzie książek 


których 


na połączenie powtarzać zadane 


lekcje, jak robiła to poprzednio, tym bardziej, że 
© to czekanie trwa całą godzine, baw do siedze- 
mia jest tak mało, że przeszło 100 ludzi musi 
stać, w dodatku prawie od 6 tygodni w tej po- 
czekałni są powybijane szyby | brak klamek u 
drzwł, a najważniejsze, że tej jesieni w piecu 


tej poczekani jeszcze w ogóle się nie paliło. Cie» 


z Koźla do Ka 


kawł jesteśmy u kogo spalono węgiel przezna- 

czony dla tej poczekalni? 

Istotnie może być ciekawym czy ł u kogo spa- 
lono węgiel przeznaczony dla tej poczekalni, nai- 
prawdopodobniej jednak nie pali się w poczekalni 
z tej prostej przyczyny, że nie warto, jeśli brak 
klamek u drzwi i szyhy powybijane. Ale na pewno 
warto tę rzecz sprawdzić, szyby wprawić, bo to 
przecież grudzień i wstawić tych parę łąw i sto- 
łów by można było odpocząć, a nie bezmyślnie wa- 
łęsać się z kąta w kąt, Zróbcie to, chywatelu za- 
wiadowse. (RedĄ 


ka 


o sprawach gospodarczych, © 
sprawie odbudowy i podniesie» 
niu produkcji, o wykonaniu pla 
na trzyletniego, I znowu dlate- 
go. że ster. władzy w  Polsca 
przeszedł w ręce mas ludo- 
wych, znikły z naszego ustroju 
te elementy, które sprawy zo- 
spodarcze rozpatrywały tylko 
pod kątem widzenia swoich in- 
teresów. 


KLASA ROBOTNICZA NIE 
TYLKO PRZODUJE DZIS W 
TEJ PRAGY TWORZENIĄ BO- 
GAGTWA NARODOWEGO, 
ALE TAKŻE DECYDUJE O JE 
GO PRZEZNACZENIU. 


Zmikli-ei. którzy pasożytowali 
na pracy robotnika i wykrzy- 
wiali gospodarczą strukture kra 
ju. Jeżeli dziś w Polsce są je- 
szcze braki. to dlatego że masy. 
świadome interesów całego na- 
rodu i państwa i swej przy- 
szłości. zdecydowały się na dro 
ge pewnych wyrzeczeń į ograni 
czeń dla dobra narodu i pań- 
stwa. 


Jednolity front i jeńność dzia 
łania zbudowały w Polsce de- 
mokrację ludową — otworzyły 
się drogi odbudowy, otworzyły 
sie perspektywy wielkiego roz- 
kwitn potegi kraju. Nie wolno 
nam tych możliwości zaprzepa- 
śni6, 


Świadectwem tego jest wła- 
nie powtórna po tylu wiekach 
obecność narodu polskiego nad 
Odrą i Nysą. Stąd właśnie za- 
częto nas wypierać przed tysią= 
cem lat, 

WRÓCILIŚMY I TERAZ 
POZOSTANIEMY, ale pozo- 
staniemy tylko, jako naród 
zjednoczony, naród kroczą- 
cy dziś pod przewodnictwem 


klasy robotniczej. Niechaj 
symbolem tej naszej dzisiej- 
szej manifestacji wrocław” 


skłej będzie hasło: 


„ZJEDNOCZONA KLASA 
ROBOTNICZA, PRZEWOD- 
NICZKA NARODU POLSKIE 
GO. JEDNOLITY FRONT 
KLASY ROBOTNICZEJ, 
POLSKIEJ PARTII SOCJALI 
STYCZNEJ I POLSKIEJ PAR 
TU ROBOTNICZEJ NIECH 
ŻYJE!” , 

(Okrzyki „Niech żyje" | hucz 
ne brawa). i 


OOOO N 
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Spółdzielnie spożywców 


obradują 


Na terenie wojewódziwa śląsko 
dąbrowskiego działają 302 spółdziel 
nie spożywców, klore wykonują 
bardzo poważne funkcje w zakre 
sie dostarczania Światu pracy 
podstawowych środków Spożyw= 
czych. Kierownicy tych spółdziei- 
ni zjechali się w . pierwszych 
dniach grudnia rb. na 3 kolejne 
konferencje. na których  rozpas 
trywano stan Spółdzielni Spoży- 
wców na Śłasku oraz wytyczne i 
plan pracy na rok 1948. tak go: 
spodarczy, jak it finansowy i or- 
ganizacyjny. 


W konferencji wzieli Udział: 
dy. Wiltosinski z, ramienia Ślą: 
skiej Spółdzielczej Rady Okręgo 
wei, dyr. Zwiazku Rewizyjnego 
ob. Modes A. i J. Głowiak oraz 
dvr Banku Gospod. Spółdz. ob. 


Wyrzykowski. 

Referaty: „Stan Spółdzielni 
Spożywców na Śląsku” i „Wytycz 
ne gospodarcze i finansowe” 
wyglosili ob. Fr. Puźniakowski, 
a „Plan pracy na 1948 r.” — lus 
strator ol. Kapa Eugeniusz. ..Za- 
gadnienig buchalieryjno i zam: 
kniecie kŝiag za 1947 r.” — zres 
ferował lustrator Stępień Hen: 
ryk. 

Z referatów wynikało. iż spół- 
dzielczoeść spożywców na Śląsku 
posiada bardzo. poważny dorobek 
gospodarczy.  Liezba członków 
przekroczyła 360 tysięcy osób, a 
wiec co ś:ci mieszkaniec Ślaska 
jest członkiem Snpółdz. Spożyw- 
ców. Obroty za I=sze półrocze — 
1947 r. wynosiły 67 miłiarda zł. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż spółdzielnie fabryczne, organie 
zowane przy zakładach pracy ge 
szają 208 tys. członków. przy 
miliarda zł. obrotów. Spółdziel: 
nie fabryczne zrzeszają dwukrot- 
członków. niż spół: 


2,2 


nie więcej 

dzielnie powszechne. t wykazują 
szybszą tendencje rozwojową, 
niż spółdzielnie powszechne, © 


czym świadczą następujące cyfry: 
obroty Spółdz. Spoż. powszechn. 
za cały rok 1946 wynosiły 4.7 mi- 
liarda zł, a w r. 1947 osiągneły 
45 miliarda, zaś obroty spółdz. 
fabrycznych wynosiły w 1946 r. 
1 miliard 200 milionów zł, gdy 
za półrocze 1947 r. — 2 miliardy 
200 milionów. Obroty więc Spół: 
dzielni fabrycznych wzrastają 
dwa razy szybcjej niż spółdzielni 


powszechnych. Obroty artykuła: 
mi monopolowymi w spółdziel- 
niach powszechnych wynoszą ok. 
35 proc, gdy w spółdzielniach fa- 
brycznych wynosza ca 15 proc, 
lecz mają tendencje szybkiego 
wzrostu. 

Spóldzielczość spożywców na 
Sląsku prowadziła do 30. 6. 1947 
roku — 1751 sklepów. 7 czego 
na spółdzielnie powszechne przys 
pada 996, a na fabryczne 755. Na 
uwagę zasługuje, jz spółdzielnie 
spoż. prowadzą giownie sklepy 
ogólno = spożywcze, udział więc 
spółdzielczości spożywców w obro 
tach branżowych jest jeszcze 
skromny, bowiem reprezentowany 
jest zaledwie przez 27 sklepów 
tych branż. Spółdzielnie więc w 
1948 r. powinny energiczniej za: 
jąć sie uruchamianiem specjal- 
nych sklepów branzowych, szczes 
gólnie warzywnozowocarskich, 
rybnych, gospodarstwa domowego 
wiel sich i cukier- 
niczych. 

Spółdzielnie dm 270 skle: 
pów wytwórczych. a to głównie 
piekarnie į masarmnie. których jest 
175 o łącznej wartości produkcyj< 
nei ok. 232 milionów zł. za piers 
wsze półrocze 1947 r. 

Spółdzielnie zatrudniają 12.500 
pracowników i prowadzą szeroką 
pracę szkoleniową i wychowaw- 
czą wśród pracowników. 
Spółdzielnie Spożywców uzy- 
skują obroty na l:go pracownika 
ponad 1000 zł, co uważać należy 
za cyfrę wysoka. Jednak przecięt 
ne płace świata pracy wynoszą 
ponad 7 tys. miesiecznie. dlatego 
też Społdz. Spoż. muszą zwięk: 
szyć swe obroty, aby zwiększyć 
udział swój w budżetach świata 
pracy Sląska. 

Tylko podnoszenie fachowości, 
zwtększenie wydajności pracy i 
rzetelności dać może zwiększenie 
obrotów i własnej produkcji. a 
więc bardziej racionalne zagospo: 
darowanie wszystkich agend pro: 
wadzonych przez spółdzielnie. 

W wytycznych na rok 1948 — 
przedstawiciel Zwiazku Rawizyj- 
nego zapoznał spółdzielnie z o- 
bowiązkami na rok 1948, 

Na zakończenie omówiono pro? 
blemy związane z reorganizacią 
spółdzielczości w Polsce, 


Wieści z Chorzowa 


NOWA APTEKA U. S, 


(ah W dn. 15 bm. w Chorzuwie 
otwarta została nowa aplieka Uber» 
pieczalni Społecznej. W uroczystym 
otwarciu udzial wzięli: prez. m: 
Chorzowa Folczyk, wiceprez Sta” 
noszek oraz liczni przedstawiciele 
partii politycznych, związków i in. 
Pa przywitaniu gości przez prze: 
wndniczącego Zarządu i Rady US 
tow. Sosnę. nastąpiło poświęcenie 
apteki, po czym dyr. Mikołajewski 
w okolicznościowym przemówieniu 
naszkicował dotychczasową działal: 
ność Ubezpieczalni. Dyr. Mikoła* 
jewski złoży! przyrzeczenie, że US 
robić będzie wszystko. by stanąć 
na najwyższym poziomie tak, ahy 
Świadczenia ubezpieczeniowe były 
rzeczywistym dobrodziejstwem dla 
ubezpieczonych. 


Nawnotwarta apteka mieści stę w 


centrum miasta — przy ul. Walno: 
ści — į jest b obficie zaopatrzona 
we wszelkiego rodzaju medyka 


menty. 


W NIEDZIELĘ — AKADEMIA 
(al) Staraniem Tow. Przyj. Pol: 


Sprosłowanie. 


W tekście przetargu Zarządu Miejskiego w Za- 
brzu wydrukowanym dnia 17. XII, 47 zaszła pomył- 
ka. mianowicie: Oiwartie ofert nastąpi dnia 31 gru- 
dnia 194% r, o godz, 9-ej, a nie jak mylnie podano 


dn, 20. XI. 47 r. 


Uwaga 
KALENDARZ SCIENNY 


Zjednoczenie Fabryk Pap 1 Izolace | 


OKREGU ŚL, WSCHODNIEGO w 


wraz ze zbiornikiem o ctśnientu 10 — 30 atm. 
i ilości powietrza ssanego minimum 30 m? 


(ne minutę). 


zainteresowani są proszeni o złożenie ofert w zala- 
kowanych kopertach w terminie 14 dniowym od 
się niniejszego ogłoszenia. 
dane iechnicznie oferowanych sprężarek. 


daty ukazania 


Adersować: 
Okręgu Ślaska Wschodniego. 
Katowice u. Warszawska 12. 


| czytelnicy! Kierownicy 
« Dziaów i Kioskarze! 


Już wkróice ukaże się 
nTrybuny 
Robotnieze'« 


W CENE ZŁ ”TY' 8% 


Zjednoczenie Fabryk Pap i 
Wydzia! 


sko:Radz. oraz Zrzeszenia Prawni* 
ków*Demokratów w Chorzowie, z 
racji ll-ej rocznicy Konstytucji Sta 


linowskiej, jak i urodzin genera’ 
lissimusa Stalina odbędzie się w 
sali Teatru Miejskiego w dn. 21 


bm. o godz, 15, uroczysta akademia, 
Na program jej złożą się: przemó* 
wienie dra Kosaty, prezesą Tow. 
Przyj. Polsko:Radz., referat wice: 
prez. Stanoszka oraz występy arty“ 
styczne, Wstęp wolny, 


DOBRY POMYSŁ 


(al- Komitet Pomocy Zimowej w 
Chorzowie, celem powiększenia 
swych funduszów ustawił w najbar 
dziej ruchliwym punkcie miasta — 
przy ul Wolności — gustowne sto* 
isko przybrane zielenią i barwami 
narodowymi. Obok obrazu przed 
stawiającego marznące dziecj umie 
szczono napis: „PRZECHODNIU! 
ZŁÓŻ SYMBOLICZNA ZŁOTÓW: 
KĘ NA POMOC ZIMOWĄ”ł Cha: 
rakterystycznym jest, że puszki na 
ofiary nikt nie pilnuje, a jednak 
zawartość jej powiększa się. Jest 
to dowodem wysokiego uspołecz: 
nienia mieszkańców Chorzowa. 


(PAP) 5203kr 


R l ŻZZ a‘ nO M A E —_ _ 3 


(is) Na zaproszenie prawni: 
ków czechosłowackich z Moraw- 
skiej Ostrawy, w dniu 11 grud- 
dnia br. udała się grupa 33 pra- 
wników z województwa śląsko: 
dąbrowskiego do Morawskiej 
Ostrawy z prezesem Sądu Apela- 
cyjnego w Katowicach, dr. E. Kra 
lem na czele, 

Na moście w Cieszynie powita- 
li prawników polskich Kbledzy 
z Morawskiej Ostrawy: dr. Markl 
— prezes S. O., dr. Bosak — pro 
kurator. dr. Vondraczek — dzie 
kan Rady Adwokackiej dr. Na- 
wratij — prezes Izby Notarialnej 
i in. Na budynku Sadu Okręgo- 
wego w Morawskiej Ostrawie po 
wiewały flagi państwowe — pol: 
skie i czechosłowackie. W prze 


mówieniu powitalnym, radca 
S. ©. dr. Struchny zaznaczył: 
„Przejścia okupacji niemieckiej, 


Oświęcim, «Majdanek, Lidice prze 
konaly nas, że jedynie we wspól: 
nim. braterskim przymierzu na- 
rodów słowiańskich możemy zna 
leźć oparcie przeciw niemieckim 
bestiom”, 

W imieniu delegaciji poiskiej 
przemówi dr. Kral i dr. Stach. 
w westibulu Sądu Okr. znajdu- 
je się tablica pamiątkowa ku czci 
zamęczonych przez Niemców 
prawników czechosłowackich Zz 
Morawskiej Ostrawy o następują 
cych napisach: „ZEMRELI ABY- 
CHOM ŻILI.. PADLI ZA PRAV 
DU A PRAVO... RANA 7 PRO: 
SINCE VPADLO DO URADO- | 
VEN 


FBEYWOWA - 5 ROBOTWEWA - 


Wizyta prawników polskich 


w Morawskiej Ostrawie 


W OSTRAVE GESTAPO... SEDM 
SOUDEL, OSM UREDNIKU 
A TRI ZRIZENCL CEŁKIEM 
OSMNAST JUSTICNICH ZA- 
MESTNANCU..” 

o wspólnym obiedzie w hote 
lu „Imperial”, prawnicy zwiedzi- 
li sąd i najlepiej urządzone w cas 
łej Czechosłowacji wiezienie 
W zwiedzaniu miasta uczestniczy 
li konsuł polski w Morawskiej 
Ostrawie ob. Węgierów i prezy: 
dent miasta Cieszyna ob, Smo- 
trycki. 

Na drugi dzień, po wizycie w 
starostwie, wycieczka złożyła wie 


Komunikaty 


© PREZYDIUM Powiatowej 
Rady Narodowej w Katowicach 
podaje do wiadomości, że dnia 
22 bm. o godz. 10-tej odbędzie 
się posiedzenie P. R. N. w gma- 
chu Starostwa Pow., ul. Warszaw 
Ska Nr, 45, klip 


© ZARZĄD Miejski w Kalo- 
wicach podaje do wiadomości, 
że w okresie od 18. do 23. XII. 
br. przedłuża się godziny targo- 
we w Halach Targowych do 
godz. 18-tej włącznie. W nie- 
dzielę zaś dnia 21. XII. br. ruch 
targowy będzie się odbywał od 
9-tej do godz. 18-tej. W 


dzień wigłłki t. j. 24. bm. do 


JUSTICNICHO PALACEgodz. 13-tej. 


niec przy mauzoleum poległych 
żołnierzy radzieckich. Następnie 
w naiwiększym kinie w Moraw- 
skiej Ostrawie, sędzia okr. śled- 
czy, Artur Bubik, wygłosił odczyt 
„ASpekty spoleczne w zunifiko: 
wanym prawie pelskim”. Prele:= 
gent zakończył odczyt słowami: 
„Prawników czechosłowackich 
i polskich ożywia głeboka myśl, 
że poczucie praworządnoścj į ety* 
ki czystości winno stać się zdro- 
wym i mocnym fundamentem 
siużącym nowemu porządkowi, 
bazującemu na człowieku pracy 
i budującemu demokrację ludo- 
wą, 


©) STOSOWNIE do polecenia 
Man. Przemysłu i Handlu Biura 


Cen w Warszawie. Prezydium 
Komisji Cennikowej przy woj. 
śl:dąbr. podaje do wiadomości, 


iż z dniem 15 grudnia 1947 r. w 
obrocie handłowym. hurtowym i 
detalicznym drażdzami obowią- 
zują następujace ceny rnaksy- 
malne: 


Cena hurtowa zł 392 za 1 kg 
loco skład hurtownika z opakowa 
niem. Cena detaliczna zł 5 za 1 
dkg 


Wymienione wyżej ceny obej- 
mują wszystkie punkty hurtowej 
i detalicznej sprzedaży. 


ca 
Członkowie Koła DPR — Hala Tar 
,|gowa w Katowicach zebrali na po* 
<| moc dla robotników francuskich zł. 


ROBOTNIC 
ROBOTNIKOM 


Pracownicy Delegatury Komisji 
Specjalnej w Katowicach złożyli na 
pomoc dla robotników francuskich 
kwotę zł, 20,715. 


* . 


48,730. 
+ * * 


W ramach ogólnokrajowej 
pomocy świata pracy 
kow Francji, 


akcji 
dla robotni’ 
Zarząd Głowny Ligi 


Piątek, 19 grudnia 1947 T 


Y POLSCY 


„FRANCUSKIM 


Kohiet zaofiarował na ten cel sumę 
200 tys. zł. Poszczególne zarządy wo 
jewódzkie Lig: Kobiet biorą ponad 
to udział w akcji OKZZ, 
= = LJ 
Z inicjatywy Frakcii FFR przy 
Wojewódzkim Komitecie Żwdow* 
skim zebrano dalszym ciągu 
wéród robotników żydowskich 17,400 
zł, co z poprzednio zebranymi skład 
kami w sumie 78,829 zl, daje łącznie 
kwotę 96,229 złotych, 


w 


Lesiawienie kwol złożonych 


do rąk waj. nen. A. Zawadzkiego w dniu imienin 


na dom 

Pracownicy Wydz, Rolnictwa i 
Reform Rolnych 15.000 zł; Zw. Za* 
wodowy Prac. Państw. Okr. Śl 
50.000 zł; Zw. Inwalidów R. P. Ka 
towice 30.000 zł; Zw. Weter. Pow” 
stan Śl. 100:000 zł: P. Zw, Z. Kato: 
wice, Okr. Śl. 50:000 zł: 
Walka Zbrojnej Zarząd Wojew. 
20.000 zł; Zw. b. Więżniów Polit. 
10.000 zł; Liga Kobiet, Zarząd Woz 
jew- 100.000 zł; Zarząd Miejski, 
Cieszyn 20.000 zł; Str. Demokratycz 
ne, Zarz. Wojew. 25.000 zł; Woj. 
Kom, PPR Katowice 10.000 zł; Woj. 
Kom, PPS Katówice 5.000 zł; Woj. 
Kom Żydowski Katowice 50.000 zł; 
Pracownicy Okr. Sieci Elektr. Śl 
Opolskiego, Nysa 10,0% zł; Wojew. 
Biuro Kontroli Prasy 10.000 7}; Iżba 
Rzemieślnicza Katowice 50.000 zl; 
Zw. Naucz. Polsk, Zarząd Okr. Ka 
towice 5.000 zł; Izba Lekarska, Ka* 
towice 25-000 zł; Izba Aptekarska, 
Katowice 20,000 zł; Zw. Ogrodów i 


Zw, czest. 


In 


PRECE 
ZAWIADAMIA MY, że 


OGŁOSZENIA 


do mineru 


ŚWIĄTECZNEGO| 
KOWOROCZNEGO 


TRYBUNY ROBOTNICZEJ 
przy imuja: 


Dział Ogłoszeń Kato 
wice,Mickiewicza9 
teleton 361-06 ora 


Skończyła się ulica Krasińskiego a 
wraz z nią domy. Rozpoczął się spory 
park, okolony zewsząd wysokim murem. 
Wchodzę przez uchyloną furtkę. Latem 
musi tu być pięknie. Szereg zadrzewio- 
nych alejek, trawniki. staw i wierzby pła 
czące. Nieco dalej widnieje kompleks bu- 
dynków. W miarę zbliżania się ku nim 
słychać coraz większy gwar. Słyszę wyraż 
nie radosne, rozbawione głosiki dziecięce. 
Już wiem, że idę w dobrym kierunku. 
Jeszcze. parę minut a oczom moim ukazu 
je sie duża, biała tablica, z widniejącym 
na niej napisem: Przedszkole przy kopal- 
ni „Siemianowice“. 

Wchodzę. Na samym wstępie ogarnia 
mnie fala cudownego. ciepła. Widać kopal 


nia nie żałuje węgla dla swych najmłod-. 


szych. Kierowniczką przedszkola jest już 
od 1945 r. ob. Wanda Słaba. Ona też w 
tej chwili służy mi za przewodnika. Zwie 
dzamy po kolei pięć oddziałów — od naj- 
młodszych 3-chletnich do najstarszych 
6-cioletnich. Każdy oddział ma salę zajęć i 
salę zabaw. Salkę zajęć wypełniają filigra 
nowe stoliczki i krzesełka. salę zabaw ru- 
chome koniki z drzewa, karetki na biegu 
nach, drabinki gimnastyczne. Wszystko 
Iśni czystością. Dzieci w filcowych. jedna 
kowych pantofelkach poruszają się jak 
kociaki. Na nasz widok wstają i przeciąg- 
tym „dzień do — bry" grzecznie nas wita 
JĄ. W każdej klasie. oprócz wychowaw- 
czyni znajduje się dziewczyna do pomocy 
Ro też i roboty przy iakich maleństwach 
jest sporo... 

„W jednej z klas znajduje się polskie 
dziecko. które przyjechało zaledwie przed 
miesiącem z Niemiec. Chłopak 5-letni wca 
le nie umiał mówić po polsku, teraz już 
dużo rozumie, edpowiada na pytania, że 


| 
po 
l 


>» dzień jest notowany. 


BYTOM, ul, Karola Miarki 16, tei. 
P 


przedświąteczna i noworoczna 


sprzedaż galanterii metalowej 


Puderniezkj „Frincesse” obniżka 
Zamki błyskawiczne „Piastic” obniżka 


Wczoraj - niemiecki baron 
- dzis dzieci... 


i że tatuś 
Niedługo 
nauczy się mówić po polsku zupełnie bieg 


nayda się Waldemar Baron 
pracuje na kop. Siemianowice, 


gie. Po drodze zaglądam do umywalni z 
szeregiem malutkich umywalek, do szat- 
ni z maleńkimi kaseikami. Wszystko białe, 
błyszczące. jak dla krasnoludków. Zwie- 
dzam również pokój lekarski, gdzie raz 
w miesiącu dzieci są badane przez leka- 
rza, kuchnię i wreszcie magazyn (raczej 
suto zaopatrzoną spiżarnię). Szeregi sło- 
ików z kempotami, jaja i... wiszące poł- 
cie wędzonej słoniny. Dowiaduje się. że 
to „z własnego chowu“, Świnka ważyła 
154 kg. a została zabita w październiku br 
Na zakonczenie idziemy do kancelarii, 
gdzie zapoznaję się ze sprawami admini- 
stracyjno-gospodarczymi. Szereg kartotek 
daje mi obraz życia w przedszkolu. Każdy 
Dla zorientowania 
się podaję menu 1 dnia: na Śniadanie — 
mleko. bułeczki, na obiad — sznycle, ziem 
niaki, marchewka, jabłka. Jeden taki 
dzień kosztuje 12.144 zł. Niestety, mleko 
nie jest codzień, gdyż przydział 35 litrów 
na 250 dzieci jest nie wystareznjacw. Kosz 
ty utrzymania pokrywa całkowicie Cho- 
rzowskie Zjednoczenie Przemysłu Wselło- 
wego. Oprócz tego przedszkole otrzymało 
od Zjednoczenia drelich na 500 fartusz- 
ków, które są obecnie w robocie. Już nie 
będzie różnicy między lepiej i nędzniej 
ubranymi. Zakryja sie połatane porcięta. 
Wszystkie dzieci są równe. 


Plan roczny ustala z góry Kuratorium 
Szkolne. Plan ten obeimuje: ćwiczenia ru 
chowe. ćwiczenia mowy, pogadanki, zaje- 
cia dowolne, ćwiczenie zmysłów. Jeżeli 
chodzi o bardziej szczegółowy rozkład za- 
jęć, to uzgadnia go 7 wychowawczyniami 
sama kierowniczka. Natomiast ciagle wi- 
zytacje i rejonówki urządzane przez Kura 


GENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO 


Biuro Sprzedaży Mebls Stalowych i Gaianieri Metalowej 


32-46 


Ril rE PRAOFWAWD ZA 


cenach obnizonych 


15 M 


20 4 


torium pozwalają na „trzymanie ręki na 
pulsie“. 

Każde dziecko posiada własną kartę 
zdrowia. Cyfry oznaczające wagę i wzrost 
pozwalają nam dokładnie obserwować 
rozwój fizyczny dziecka. Co miesiąc parę 
deko, parę centymetrów przybywa. Przej- 
rzałem kilka kart, Jak tak dalej pójdzie, 
niedługo będą z naszych póciech tędzy 
obywateie. 

Żegnam się z dzieciakami. z kierownicz 
ką Słaba i wychodzę. Goni mnie rozrado- 
wany śmiech dzieci. 

Następnie kieruję się w strone siedziby 
Związku Zawodowego Górników przy kop 
Siemianowice. Siedziba ta znafłuje się 
tuż obok przedszkola. Przewodniczący te- 
goż Związku, ob. Liberski objaśnia mnie 
iż przed pierwszą wojną światową cała 
nieruchomość łącznie z parkiem należała 
do niemieckiego hrabiego Henckla Don- 
nersmareka, a po jego śmierci mieszkał 
w pałacu generalny dyrektor dawn. Zjedn. 
Hut Królewskiej i Laury, niejaki Hilger. 
On to w 1913 roku, kiedy wybuchł strajk 
górników rozpędzał grupy strajkujących. 
wjeżdżając konno na ludzi i bijae szpic- 
rutą po twarzach. Po plebiscycie na Ślą- 
Sku zajął palac dyr. Kiedroń a tuż przed 
drugą wojną maieścily się tutaj ochotni- 
cze drużyny robotnicze kobiet. W czasie 
okupacji natomiast miejsce to zamieniło 
się w karny obóz pracy dla Polaków i cu 
dzoziemców. 


I trudno wprost uwierzyć, że ponury 
przedtem park rozbrzmiewa teraz rado. 
xnym szczehiotem dzieci górniczych. Wre 
szcie nadeszła chwila. że dzieciaki te wyr 
wane z dusznych, ciemnych izb. hasają 
swobodnie w pogodny dzień po, niedosten 
nym dla nich przedtem. parku. Ważne 
jest też to. że nie są już pozostawiane 
cpiece nie zawsse edpawiednich sasiadów 
przez idące de pracy kopalnianej matki 
lub oijeów. Są pod dobrą opieką. uczą się 
od najmłodszych lat wspólnie sie bawić, 
wspólnie cieszyć i martwić. Jednym sło- 
wem od najmłodszych lat uczą się żyć w 
gromadzie. 


TaGo 


| 


==" 


R.T. P.D 


Dsiedli. Katowice 5000 zł; Zw. Gs 
sadnikow Wojsk. na Z. O. 6.000 zł; 
Zarząd Miasta Tarn. Góry 20.000 zł; 
Powszechna Szkoła Muzyczna 2.000 
zł; Okr. Kom, Zw. Zaw. Katowice 
20.000 zł; Zw. Zaw. Górników, Ka" 
towice 10.000 zł: Centr, Zarz. Przem, 
Węglowego, Katowice 160.000 zł 
Zw. Zaw. Przem. Skórzanego, Ka* 
towice 10.000 zł; Zw. Zaw. Muzyków 
Katowice 3,000 zł; Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz., Katowice 5-000 zł; Zw. Me 
talowców, Zarząd Gł. Katowice 
50.000 zł; Zw. Metal. Oddz, Katowi” 
ce 10.000 zł; Zw. Prac. Przem. Chem” 
Zarząd Gl. Katowice 20.000 zł; Zw. 
Prac, Bank, j Kas Oszcz., Oddział 
Katowice 5,000 zł; Zw. Zaw. Den: 
lvstów. Okr. Katowice 10-000 zł; 
Dyr. Przem. Miejsc. Katowice 
50.000 zł; Wojew. Urząd Bezp. Pua 
blicznego 40.000 zł; Państw. Wyż. 
Szkoła Muz. 20.000 zł: Wojew. Rada 
Kultury, Katowice 20.000 zł; Insty* 
tut Śląski, Katowice 20.000 zł; Zw. 
Art, Scen Poisk. przy Teatrze Kar 
towickim 5.000 zł; Zw. Zaw. Prac: 
Polskiego Radia, Katowice 10.000 
złotych; Zwizek Zawod, Trans" 
portowców. Zarząd Gł. Katowice 
5.000 zł; Śląsko:Dabr. Tow, Przyj 
Nauk 5.000 zł; Filharmonia, Katos 
wice 10.000 zł; Ubezp. Społ. Kato" 
wiice 50.000 zł. (c. d. n) 


Geny w okresie 
przedświątecznym 


Xx WOJEWÓDZKA Komisja Cem 
nikowa w Katowicach ustalila na 
posiedzeniu w dniu ł5 bm. ceny 
detaliczne na niektóre artykuł 
żywnościowe w okresie przedświą* 
tecznym. a m. in. na siemie konaps 
ne — 140 zł. za kg. mak niebieski 
300 zl, orzechy włoskie — 600 zł, 
najwyższy gatunek 


Dow 


na piątek, dnia 49 grudnia 1947 r. 


5,58 Sygnał. 6,05 Gimnastyka. 6,15 
Wiadomości. 6.20 Muzyka, 7.00 Dzien 
nik. 7,15 Muzyka. 8,20 Informacje. 
8.25 Skrzynka PCK. 8,35 Kwadrans 
prozy. 8.50 Muzyka. 800 Aud. dla 
szkół, 10,40 Aud, Min. Oświsty 12.03 
Wiadomości. 12,08 Przegląd prasy. 
12,15 Muzyka 12,20 Z mikrotonem 
po kraju. 12,30 Aud. rozrywkowa. 
15,00 Informacje. komunikaty 15.30 
10 min. muzyki. 15,40 Aud. ala dzie 
cd. 16,00 Dziennik 16,30 Auð. dla 
chorych 16,45 Aud dla młodzieży. 
17,10 Odbudowa Starego Miasta. 
17.15 Koncert dla przod. świata pra 
cy 18.00 RUL 18,15 Konc. życzeń. 
18,40 Konc reki 19,00 Skrzynka 
techn 19.15 Konc symt. W przerwie 
dziennik 21,30 U naszych przyjaciół 
21.50 Nowy numer 22,90 Mozaika 


muzyczna 22,50 Můa popul 23.00 
Ost wiadomośći 23,20 Nowoczesna 
muzyka fortepianowa. 24,00 Zak» 


orogramu 5 


Państwowa Fabryża 
Związków Azotowych 


w 


Chorzowie 


UNIEWAŻNIA zagu- 
pioną kartę ewidencyj 
ną samochodu osobo- 
wego marki DKW Nr. 
rejestracyjny A-93485 


Nr. siłnika 7466710274. 
(PAP) 5198kr 
Unieważniam zgubiona; 


legitymacje służbową de-| 
klarację wierności | za-i 
świadczenie pierwszej re 
jestracji poborowej na na 
zwisko Pyka Herbert. Sie 


Dobre ogłoszenie 


gwarancia az 


Ogiaszaj SIĘ 


jabłek—130 żyć 


y 
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CZS 


GRUDNIA 


Urbana, Tymotsusza 


"Wschód słońca 7.33 
Zachód słonca 15.24 


13, 12. 1931 r, 


Komu.ikat głównej kwata 
ry Fiihrera: „W wynikn 
dzłałań, zmierzających do 
przejścia z systemu wojny 
ruchomej na system wojny 
pozycyjnej, csiem skrócenia 
Hnij frontu, wojska nasze do 
konaty operacji  odwroto- 
wych”, 


Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSKI 


% Muszę przyznać ze wetydem, że 
nie znam naszych nowych, powojen 
nych mistrzów narciarskich. Wiem, 
te w naszej czołówcę s4 zawodnicy 
o podwójnych nazwiskach jak na’ 
przykład Jan Gąsienica - Claptak, 
Andrzej Bachleda'Curuś, Mieczy” 
sław GąsienicarFamek, Czy jednak 
ci dwunazwiskowcy opanowali już 
dwie dyscypliny, narciarskie biegi 
| skoki, czy taki zawodnik z kombis 
rowatym nazwiskiem da sobie ra’ 
de w kombinacji? 

Pamiętam takie nazwiska nar 
cierskie, jak Czech, Marusarz. Nie 
tylko ja. Cała Europa pamięta Pol. 
ecy narciarze umieli wvrob'é sohle 
nazwitko, Ale mieli tylko jedno. 
Tym miodvm przyjdzie wyrabiać 
sohie ps dwa nazwiska. 

Wbrew optymistycznym nadzie* 
łom — nie spodziewajmy sie zbyt 
wiele po naszych młodych narcia” 
rzach w St Moritz Chyba w sztate 
cie 4x 10 km. Do konkurenci! tet 
zgłostłą się bowiem drużyna Turcii 
L. Lichtenste!nu, Na octatn!'m miej 
scu nia bedziemy. 

xXx Gwałtownie rosną równ'eż 
szanse naszych hokeistów, Oprócz 
siódemki naszych murowanych po 
gromców, zgłosili jaszcze swoje dru 
żyny Węgrzy I Włosi, z którymi 
możemy wygrać oraz Norwegia, 2 
którą wygramy na pewno. Norwe* 
gle powinniśmy zresztą pobić za coś 
innegn. 

Weszła nam w kapustę, Chodzi © 
to, że jako dwukrotni mistrzowie 
Europy mieliśmy obiecaną organi" 
zacją mistrzostw Europy w boksie. 

Ponieważ wojny nie dały się w 
1039 r. odłożyć, odłożono mistrzostwa 
Furnpv do roku 1947. Jakoś tak cię 
złażwo. że mietrzostwo rozegrano 
w Dublinie. Postanowiliśmy wobec 
tago postarać się o nastepny termin, 
NY roku 1949 obiecana wreszcie or 
ganizację mistrzostw... Norwegii, 


Trzeba zaznaczyć, że trzesi ewen - 


tualny kandydat — Czechosłowacja 
odstapiła od sporu, oddając nam 
szanse valkoverem. Szanse te zosta” 
ły doskonale wykorzystane... nrzez 
Norwegię, która ma oczywiście 
znacznie wieksze flory w nółfaszy- 
ztowskiej AIB'ie niż wschodnio» 
europejska Polska, 

Monżę uda się nam za to zorgan!" 
zować wreszcie drugi Turniej 
Wszechsłowiański. Kierownietwo ra 
dzieckiej ekspedycji wyraziło swą 
zgodę na start awojei drużyny. 
„Wódz” boksu czeskiego p. Bielor 
również obiecał poparcie. Zaprosić 
jeszcze Jugosłowian | w kwietniu 
można walczyć. Byłby to świetny 
sprawdzian przedolimpijski. 

% Bukcesy nie Idą parami. Mistra 
Polski w piłce nożnej — Kiub Spot 
towy Warta została wyellminowa* 
na w pierwszym boju przez druśże' 
nę Kolczyńskiega, Grochów z War 
szawy, 

Ponieważ co najmniej dwie walki 
bcenions zostały niesprariefliwie 
(cała prasa sportowa!) zamiast na: 
zwisk poszkadowanych | pokrzytw* 
dzonych rawodników. roda'emy na 
zwiska 
wieki (Pomorze), 
Tederowicz (Śląsk). 


Stepień (Łódź), 


Francuska nagroda b 


literacka 


Państwową nagrodę literacka 
Ministerstwa Oświaty otrzymał 
Maurice Toesca za powieść „Le 
soleil noir“ (Czarne słońce). 


Radziecka powieść 
o powstaniu warszawskim 


W czasopiśmie literackim „No- 
wyj Mir" ma się wkrórce rozpo- 
czać druk nowej powieści pt. 
„Noc warszawska”, pióra znane- 
go pisarzą radzieckiego Lwa Sła 
wina. Tematem powieści jest 
powstan'e warszawskie z r. 1944. 
Bohaterem „Nocy warszawskiej" 
jest oficer radziecki. który zrzu- 
pomy został na smadochronie na 
teren objęty powstaniem, celem 
nawiązania łączności miedzy A- 
rmią Czerwoną a powstańcarni. 
Sławin w swej powieści ukazuje 
nie tyiko bohaterstwo ludu war- 
szawskiego w walce z Niemcami, 
ale jednocześnie poddaje anali- 
zie sytuację wewnętrzną w sp0- 
łeczeństwie nrolskim Tlusrowana 
fragmenty nowej powieści Sławi 
na pojawiły sę w najnowszym 
numerze popularmego czasopisma 

rdzieckiezo „Ozoniok*, 


g 
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o dwą tygodnie z Katowic 
na wszystkie rozgłośnie 
i Polskiego Radia rozbrzmie 
wają te słowa, niosąc bar- 
wny fonoreportaż o życłu Śląska. 
Bo ciągle jeszczą mimo to, że w 
rasie coraz więcej Się o tej zie- 
mi pisze, mało kto wie w Polsce 
jak pracuje i jak żyje górnik, hu 
tnik, robotnik. Dla wielu Śląsk 
to węgiel, to żelazo, las komi- 
nów, zadymione powietrze i bll- 
żej nieokneśleni ludzie Ciągle je 
szcze jest on dla Polski ziemią 
nieznaną, prawie egzotyczną. 
Właśnie tem cel pokazać 
Śląsk Polsce i światu: jak się 
wydobywą węgiel, jak się produ 
kuje żelazo, jakl jest rozwój ga 
spodarczy Śląska w wyścigu pra 
cy i jakie związane są z tym prze 
miany; pokazać ogółowi poszcze- 
gólne dziedziny pracy w które 
uoiąd mieli wgląd tylko specja- 
liści — właśnie ten cel mają fo- 
noreportaże. Aloe nie tylko ten. 
Chodziłe również o to, aby do- 
trzeć do robotnika w czasie jego 
pracy a nię tylko „przy sobocie 
po robocie". Demokratyzacja ży 
cia nastąpi wtedy, gdy zaistnieje 
wzajemne zrozumienie między 
poszczególtymmi grupami społecz- 
nymi, a do tegą prowadzi najle- 
piej obustronne poznanie. Robot- 
nikowi potrzebna jest świladn- 
mość, że jego życiem ktoś się in 
teresuje, że jego pracę się doce- 
nia, ża o niej sam może mówić 
przez radto. A inteligent niech 
posłucha chociaż przez chwilę 
jazgotu śląskich sortowni, które- 
Eo przez osiem godzin dziennie 
słucha ten, który tu pracuje; 


AAAAAAAAADAAAAAAAAABAŻ 


Ponad 238 tys. uczniów. 
| studentów 
na Dolnym Śląsku 


Na (terenie Dolnego Ślaska 
uczęszcza na wyższe uczelnie | 
do szkół średnich oraz podstawo- 
wych ogółem ponad 238 tys. osób. 
Na Untwersytet, Politechnikę, 
WSH | do Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych uczeszcza blisko 16 tys. 
studentów. Szkoły podstawowe 
liczą 188 tysięcy dzieci w wieku 
szkolnym i 2 tysiące dorosłych. 


Nowa encyklopedla 
Muzyczna 


Szwajcarskie wydawnictwo So 
cieté „Editio“ przygotowuje wy- 
danie „Praktycznej Encyklopedii 
Muzyki Powszechnej”. Reda- 
ktorem polskiego działu jest Ste 
ian Jarociński, z którym współ- 
pracować będą: M. Szczepańska, 
prof. A. Chybiński i mgr S. Go- 


czach, które go otaczają. 


waniach (cykl 
stów ludowych I 
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„lu mówi Slask.. 


O czym „mówił Śląsk" w ble- 
Żącym roku: o człowieku pracy 
i jego artystycznych zaintereso- 
; „wiaty na we- 
giu“), usłyszeliśmy głosy arty- 
l zapoznal.śmy 
się z ich pracami artystycznymi; 


"> 
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ANITA MEZETOVA — primadonna Opery Belgradzkiej po trium- 
falnym tournee przez Italię, Czechosłowację, Węgry, odwiedziła 
bratnią Polskę, występując w Warszawie, 

1 Krakowie jako „Madame Buiterfly* 1 Mimi z „Cyganerii“, 


był cykl audycyj z zakresu pro= 
dukcji 1 wytwórczości, były oma 
wiana zagadnienia gospodarcze, 
społeczne, kulturalne; 


tazy wydobycią węgla, produkcja 
materiałów wybuchowych górni- 
czych, fabrykacją narzedzi, pro- 
dukcja stali, przewodów i kabli 
(Dziedzice), papieru (tartaki, drze 


ROBÓTNICZA DOEI 


« 
A 


wostar, gospodarka drzewna, 
przeróbka drzewa), porcelany 
(Historia „Filiżanki ze śląskiej 
porcelany"), fabrykacja tkanin 
(W śląskim Manchesterze); o lH- 
niach lotniczych (Lotnisko gliwie 
kie, przyszły węzeł komurikacyj 
ny), o domach towarowych P. C. 
H, (zasady organizacji handlu, 
obrazki ze sklepu), o kanale gli- 
wickim (Port, znaczenie kanału, 
śluzy); o zielonym Śląsku, o gó- 
ralach beskidzkich i ich ginącym 
instrumencie muzycznym trąbi- 
cle, i wiele, wiele innych. 

Prawie w każdym fonoreporta 
żu z zakładów pracy podb;eślo- 
ny został udział fabryki w wy- 
pełnieniu planu trzyletniego; w 
każdym poruszeno sprawę życia 
świetlicowego. Prowadzi się rów- 
nież w Polskim Radio w Kato- 
wicach audycje świetlicowe, stu- 
chowiska dla dzieci, koncerty 
dla świata pracy, | audycje roz- 
rywkowe, 

Autorzy całego szeregu listów 
pisanych z różnych stron Polsk! 
podkregłają swoje uznanie dia 
tych audycyj radiowych wiążą- 
cych Śląsk z Polską, mówią o ra 
dości z jaką czekają nowych au- 
dycyj, oraz proszą o przejśce Z 

' audycyj dwutygodniowych na ty 
godniowe. Podkreślają także te- 
chniczne walory słuchowisk, ich 
żywe tempo, urozmalcenie, aktu 
alność, ciekawy podkład muzycz 
ny. jednym słowem nieprzeciętny 
walor artystyczny i wielkie ma- 
czenie społeczne. 

Wszystkim zależy na zrasłaniu 
się Śląska z Polską, na pogłę- 
błamiu wiedzy o nim wśród mie- 
szkańców całego kraju ų dlatego 
postulujemy pod adresem Naczel 
nej Dyrekcji Fo:skiego Rada w 
Warszawie 0 co tygodniową au- 
dycję „Tu mówi Ślask”. Postulu- 
jemy o nią nie tylko imieniem 
pracującego Ślaska, ale również 
"im'eniem tych licznych przyja- 
ciół, jakich dzięki tym audycjom 
zdobył sobie Śląsk w całej Pol- 
sce. 

Będzie to naturalnie związane 
z podniesieniem budżetu, co umo 
żLwi wciągnięcie do pracy zawo 
dowych literatów, a tym samym 
przyczyni się do jeszcze większe 
go podniesienia poziomu katowic 
kich audycji. 


wszystkie 


Poznaniu, Bytomiu 


zamierzonych, niecnych celów. Jegor wie o tym, 
Głafirę i Aleksandrę, otacza go draństwo, że otaczają go szaka'e. 
krążące uparcie i żarłocznie wokół jego schorowanego ciała, wę- 


sedziów punktowych: Le. 


lachowski, 
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TŁUMACZYŁA HELENA ZATOKSRA 


W ciągu niespełna dwóch tygodni Niemcy straciły wiele swoich 
dywizji, a ponadto pozbawione zostały najaktywniejszego I nie- 
zmiernie pożytecznego sojusznika — utratą Rumunii © oznaczała 
dła Niemiec utratę jedynego źródła naftowego, lotnictwo poczynało 
odczuwać wyraźny brak benzyny, jednostki czołgowe i transport 
w najkrytyczniejszych chwilach nie miały materiałów pędnych. 

Rzeszą straciła Jednocześnie z Rumunią całe Bałkany. Jugo- 
słowiańska Armia Ludowa czekala tylko na braterską pomoc Ar- 
mii Czerwonej, aby rozpocząć decydującą rozgrywkę z okupan- 
tem. Bułgarzy, zaprzedani przez swój rząd i wydani na łup nie- 
mieckich faszystów, ujmowali za broń — gotowi w każdej chwili 
do powstania. Poważny ruch oporu rozgorzał nie tylko w Cze- 
chosłowacji, ale nawet na Węgrzech, które były tak długo wasalem 
NI Rzeszy. 


Bałkańskie tyły, stanowiące dotąd dla Niemiec bazę gospodar- 
czą, stały się jeszcze Jednym, ciężkim odcinkiem frontu. W euro- 
pejskiej twierdzy Hitlera dokonano wyłomu od strony południo- 
wa =- wschodniej i stamtąd prowadziła prosta droga do niemiec- 
kich składów żywności, benzyny | amunicji Wystarczy wspomnieć, 
że właśnie w Czechosłowacji skupione były najważniejsze zakłady 
przemysłu wojennego, A 


Nieomal w tym samym czasie Armia Czerwona, która fuż 
przedtem rozpoczęła generalną ofensywę pod Witebskiem, potęż- 
nym uderzeniem wymiotła Niemców » Białorusi, stanęła na linii 


granicznej ZSRR, a w niektórych punktach nawet  przekrnczyła 
Wisłę, A 
Wschodnie Prusy, ta wylegarnia nlemieckiego militaryzmu. 


znalazły się pod grozą bezpośredniego natarcia. W tej samel sy- 
tuacji znalazła sie zresztą cała Rzesza. Straszliwe widmo nieubła- 
ganej kięski i rozbicia wszystkich sił wojennych Rzeszy stanęło 
przed Niemcami na całym froncie wschodnim. Widmo to głosiło 
ostateczny upadek taszyzmu. 


Ta perspektywa zmusiła dowództwo niemieckie do wycofania 
wojska x terenu Europy zachodniej, by z ich pomocą uderzyć na 
Bałkanach I na wschodnim froncie, Aby utrudnić aliantom do- 
tarcie do linii Zygfryda, bronionej przez „wożsko drugiej katego- 
rii“, dowództwo niemieckie pozostawiło we wszystkich morskich 
twierdzach francuskich niewielkie, ale dohrze wyszkolone załogi. 
Otrzymały one rozkaz trwania na stanowiskach do ostatniego żoł- 
nierza, aby w ten sposób jak najdłużej uniemożliwić nieprzyjacie- 
lowi korzystanie z portów francuskich. Załogi wypełniły rozkaz. 


Amerykanie, na przykład, musieli przeciw czterem jednostkom 
niemieckich dywizji, broniących twierdzy na półwyspie Brest i nad 
zatoką Biskajską, rzucić całą 9 armię. 

Wojska lądowe, nawet przy pomocy potężnych eskadr lotni- 
czych, nie mogły wykurzyć Niemców z bunkrów i okopów, Wyry- 
tych w skałach. Niemiecki garnizon w Saint Nasaire poddał się 
dopiero w ostatnich dniach wojny i to potem, jak sojusznicze lotnic- 
two zalało całą twierdzę płonącą benzyną. Załogi Innych twierdz 
kapitulowały dopiero po upadku Niemiec. 

Zdobycie twierdz nadmorskich na kontynencie europejskim: I 
utrzymanie ich va wszelką cenę w swolch rekach, było częścią 
niemieckiej taktyki na zachodzie. Dowództwo niemieckie uważało, 
że alianci pozbawieni dostępu do portów, nie zajda daleko. Na 
każdego żnłnierza przypadają tony transportu, a Niemcy liczyli, 
że przez niewielkie przestrzenie miedzy jedną twierdzą a drugą 
minimalne siły zdołają się przecisnąć. Z tymi minimalnymi siłami 
mieli nadzieję poradzić sobie przy pomacy newielkich, ale bardzo 
aktywnych i ruchliwych załóg. Śprzymierzeńcy znali te zamierze- 
nia i rachuby, gdyż nie ktn inny, jak admirał Canaris, pracujący 
na rzecz Ameryki, wizytował | sprawdzał niemiecką linię obronną 
na zachodzie. 

Dlatego też Amerykanie przybyli do Normandii z olbrzymim 
portem, w tajemnicy zbudowanym w Anglii, o czym już wspom- 
niałem w poprzednich rozdziałach. Poza tym udało im się nieocze- 
kiwanie szybko zdobyć Cherbourg, Prawd2, że port ten byt zbn- 
rzony, ale Amerykanie poświęcili półtora milena ton tonażu i odbu 
dowali go. W oparciu o te dwa porty sojeszriev zgromadzili w Nor- 
mandii dość wielkie siły na to, aby wyczerpać do ostatka, a ca za 
tra Idzie wykurzyć niemiecką załogę, liczącą 24 dywizje z Falaise 


t 


'na szmele dział przeciwezolłzowych. i 


Do dnia 5 września alianci przewieźli do Francji 2.086.000 ludzi 
i wyładowali 3.446.000 ton. 


Jak opowiadał wzięty do niewoli dowódca 7 armli niemieckiej, 
działającej w północnej Francji — gen. Eierbach — dowództwo 
niemieckie było przede wszystkim zajęte odwróceniem klęski, gro- 
żącej na wschodzie, ! 


Kluge, który kierował całym zachodnim frontem, daremnie 
błagał, prosił i żądał posiłków — Hitler na wszystko odpowia- 
dał niewbłaganą, niewzruszoną odmową. Co więcej — po akcji 
pod Falaise Kluge otrzymał rozkaz ocalenia za wszelką cenę 
SS-owsklch wojsk, a przede wszystkim osłonięcia odwrotu tch do 
samej granicy niemieckiej przez siły gorsze pod względem bojo- 
wym. Rozkaz ten był wykonany, g t 


Rozbita ochrona niemiecka potoczyła się na wschód w Ślad ra 

uciekającymi SS-owcami. Niemcy uciekali w takim tempie, że 
alianci nieraz nie byli w stanie ich dogonić. Dlatego właśnie ilość 
jeńców była mniejsza, niż możnaby się było w tej sytuacji spo- 
dziewać, , = 
t A a e S i  * 
Gen. Dempsey poradził nam, abyśmy nazajutrz rano byli w 
Lille, gdzie obiecywał korespondentom „ciekawe widowisko”. Ra- 
nek był chłodny i jasny. Na horyzoncie odcinały się czarną linią 
szczyty gór, gdzie niegdzie wiła się w górze sina wsięga dymu — 
były to kominy fabryk. - K. 


Przemysł północnej Francji Niemcy zostawili nienaruszony. 
Może liczyli, że wrócą tu, a może mieli nadzieję otrzymać w przy- 
szłości swoją część zysków. Przecież byli obecnie współwłaścicie- 
lami wielu francuskich przedsiebiorstw. Szerokie szosy zupełnie 
nie przypominały wojny. Nie widać było w rowach spalonych ma- 
szyn | wózków z rozrzuconymi dokoła, zniszczonymi przedmiotami. 
Nie spotykało się tu ani rozbitych czołgów. ani zdatnych już tylko 


Jednakże od Douet, gdzie Niemcy pozostawili duże | fdobrze 
urządzone lotnisko, zawróciliśmy nie na północ w stronę Lille, a 
prosto na zachód do granicy beigijskiej. Kilka godzin z rzedu je- 
chaliśmy poprzez niezliczone osady fabryczne uprzemysłowionych 
okręgów północnej Francji, : z 


* Ludność spotkała aliantów z entuzjazmem raczej umiarkowa- 
nym. Słyszeliśmy nawet zarzuty opleszałości. Okazało się, że ruch 
kolumn samochodowych niemieckich rozpoczął się już dwa tygod- 
nie temu. Najpierw przeszły tabory z amunicją. potem kolumny 
samochodowe przewiozły wyborowe SS-owskie dywizje, Śpieszące 
na front wschodni, potem przemaszrrowały  umeęczone, przetrze- 
bione wojska, osłaniające ogólny odwrót. Wszyscy odbierali chło- 
pom konie i posługiwali się chłopskmi podwodaml. 


Na granicy nasza dywizja czołgów dogoniłą Amerykanów, któ- 
rzy zajęli cakowicie szosę, prowadzącą do Brukseli, 


Dowódca angielskiej kolumny czołgowej zażądał od Ameryka- 
nów, aby umożlwili przejazd. Amerykanie cdmówili, Czekaliśmy 
na granicy dwie godziny, to znaczy do czasn otrzyrania przez nich 
formalnego rozkazu przepuszczenia angielskich czołgów. Mieli oni 
zawrócić i pójść po równoległej drodze w kierunku Cambre-Mons- 
Charleroi, Namur. W pogoni za Niemcami tak się zapalili, że na 
nie nie patrząc, poszli na północ od Lille. 


Y 

Osławiene „przedarcie się" do stolicy Belgii było o wiele bar- 
dziej podobne do wesołego karnawału, niż do wojennego pochodu. 
Ludność belgijskich miasteczek ustawiała się szpaierem wzdłuż 
drogi. Dzieci i młode dziewczęta wdrapywały się na poktywy czoł- 
gów | aut, na platformy ciężarówek, posuwając się w ten sposób 
za zwycięzcami. Ulice dekorowane były sztandarami państw 
sprzymierzonych, wśród których najcześciej powtarzał się czer- 
wony sztandar radziecki. Na granicy było ich tak wiele, że towa- 
rzyszący nam oficer, zawołał żartobliwie: ` 

— W tył zwrot — zdaje się, że trafiliśmy na terytorium ro- 
syjskie..., : i 

Przed Alle jakaś maruderska niemiecka kolnmna czołgowa wpa 
kowała sie w sam Środek czołgów angielskich. Niemcy stracili gło- 
wę, zaczą! się popłnch, który pozwolił odciąć droge kolumnie. Niem- 
cy pokornie | we wzorowym porządku zaczęli poddawać sie do nie- 
woli. Ze smatkiem spoglądali w stronę Brukseli, gdzie mieli naka- 
zany kierunek odwrotu. Nad Brukselą unosiła się czarna chmura 
dymu, To płonął Pałac Sprawiedliwości. 

Wieczorem byliśmy w Brukseli. W nocy angielskie czołgi prze- 
szły Louven, rankiem przecięły kanał Alberta 

. Czołgi sforsowały najpoważniejszą niemal przeszkodę, * Warto 

też zaznaczyć, że uezyniły to przy całkowitym braku amunicji. 

Tak w ciągu 6 dni zakończozy został marsz na przestrzeni 216 
mil, zaczęty na brzegu Sekwany, 

z fe. d, n) 


EUGENIA MROZOWSKA 


„JEGOR BUŁYCZOW I INN” 


Sztuka w 3 aktach 


w tłumaczeniu St. R. Dobrowolskiego i St. Brucza 


IRENA KRASNOWIECKA gra w „Jegorze Bułyczowie* Ale- 
ksandrę, „naturalną" córkę Jegora. Jest tak samo ruda jak Jegor, 
ale odziedziczyła po nim nie tylko rudą czupryne. Aleksandra 
jest nielubiana przez „innych“ na równi. z Jegorem. Wszelkie 
próby porożmienia Jegora z Aleksandra, nie doprowadzają do 
że wyjąwszy 


szące žer... 7 

Rola jest obsadzona doskonale, że tak powiem, „trafiona 
w sedno” Aleksandra jest tak bardzo związana w tej szture 
z Krasnowieckim, znajduje się tak blisko niego i tak czesto do- 
tyka, jako ojca, Jegora — że musi znaleźć 'jak najbavdziej wla- 
ściwą interpretację — że musi starać się o dorównarie jego kla- 
sie, mistrzowskiej klasie aktorskiej gry. Must przekroczyć te nie- 
uchwytną granicę teatralnej fikcji, w której (— formułuję to bar: 


Aleksandra, córka Bułyczowa 
(IRENA KRASNOWIECKA) 


dzo odważnie —) wchodzi się na scenę x kart dzieła Gorklego — 
a nie z garderoby, Dopiero wtedy, za tą linią demarkacyjną (stale 
kantrolowanej) wyobrażni — przestają istnieć kulisy, Były, sceny, 
w których część zespołu osiągała to — w tej grupie znajdowała 
s.ę Krasnowiecka. Moi przyjaciele — ten bezimienny, ogólnikowy 
autorytet, na jaki powoływałem się już — orzekii jednomyślnie, 
że Irena Krasnowiecka zagrata swoją rolę dobrze. Zgodziłem sie 
z nimi. Umiała być beztroska i skupiona, pogodna í poważna, | 
dziecinna | pełna zrozumienia dla powagi wydarzeń, jakie bez- | 
sprzecznie zaważą na życiu Aleksandry. W tym charakterystycz- 
nym lękliwym milczeniu, w wyczekującej na kolejne zdarzenia 
postawie, w zaciśnięciu dłoni na ręce Jegora, we wsłuchaniu się 
w jego słowa, Aleksandra udowodniła, że wyczuwa tragizm życia, 
(Doskonała była w końcowej scenie trzeciego aktu). Tego chciał 
Gorki, My chcemy ujrzeć jeszcze Irenę Krasnowiecką w innej, | 
równie dobrej, ale odmiennej roli. Wtedy napiszemy o niej wiecej, 

JANINA JABŁONOWSKA grała przeorysze Melanie, siostrę 
(żony Jegora Bułyczowa) Kseni, Miała niełatwe zadanie do spet- 
nienia. Melania dumna I wyniosła, znalazłą się w klasztorze skut- | 
kiem kaprysu, zawodu życiowego, raczej  powodowanz checia | 
ucieczki od życia, niż ucieczki do Boga. Jednak swoją postawą 
wobec ludzi musi pozorewać istotne przyczyny, w tym celu na- 
rzuca tłumaczenie swej zakonnej sukni powołaniem. Wspomnienia, 
głód wrażeń, chęć wzbogacenia się i intrygi, w które jest wplą- 
tana — a z drugiej strony surowe wobec świata bytowanie i chiod- 
na duma — musiały wywołać pewien konflikt wewnętrzny zmu- 
siły Melanie do cierpienia. Cecha charakterystyczna dla roli Me- | 
lanii, ałe najmniej uchwytna w tekście, Jabłonowska odnalazła to. 
Była taką. Oto jedyna właściwość, która nie dopuściła do odarcia 
Melanii z sympatii widza, 


* Melania, przeorysza, siostra Ksenś 
(JANINA JABŁONOWSKA) . 


Jednak cierpienie jej musłało się ostatecznie przerodzić w okr 
cieństwo, co udowadmia ną przykład stosunek do Taisji. Wie i 
okrucieństwo, chciwość, chęć zakłamania przesziości, wyniosłość ; 
pogarda dla nędzy j żądza posiadania, brak zaufan/a do otaczeni 
(doskonały moment sprawdzania laską zamków w walizkach), gr: | 
nerwów, próby narzucania swojej domniemanej wyższości, kJ 


i nagłe wybuchy wściekłości -- taką właśnie jest Melania. Taka 
była Jabłonowska. $ i 
Moi przyjaciele nie byli nią przesadnie zachwyceni w „Śnie 
nocy letniej“, (Winę złożyli na rolę), Natomiast pa premierze „Je- 
gora Bułyczowa" uzgodnili ze mną, iż jest to jedna z najlepszych 
realizacji scenicznych Jabłonowskiej. Jabłonowska zagrała bardzo 
dobrze, WYDRZYŃSKI 


